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Wychodzi co niedzielę. R ękopisów  redakcya  

nie zw raca.

Trzy dni leżał w  grobie,
P rzyszed ł n a  św iat Bóg-Człowiek, p rzyszed ł 

jako  dziecina, chow ał się pod  okiem  i op ieką swo­
jego  św iętego opiekuna, każdym  krokiem  okazy­
wał sw oją w ielka moc i n iezw ykłe posłannictw o. 
N auczał życiem, naucza ł i słowem, słowem, k tó re  
czyniło cuda n igdy  nie widziane.

U rodził się w sta jn i, żył dla m ałych i m ię­
dzy m ałym i. P rzy szed ł jak o  zorza, k tó ra  zwia- 
Btuje dzień, żył jak o  słońce, k tó re  rozproszy ło  
ciemności.

Zw yciężył ducha ciemności, zerw ał srom otne 
p ę ta  niewoli, ludzkość k rępujące, p rzynosząc  jej 
św iatło, życie i zbaw ienie.

Szedł przez życie i czynił dobrze. K arm ił 
głodnych, poił p rag n ący ch , uzd raw iał chorych, 
w skrzeszał um arłych, niósł w szystkim  otuchę i po­
cieszenie. B ronił b iednych  i uciśnionych, grom ił 
wielkich, obłudników  i faryzeuszów , s ta ł się n ie­
w ygodny. D uchy ciemności sp iknęły  się na Niego 
i n a  Jego  życie.

Zapom oeą fałszyw ych zeznań św iadków  p rze ­
kup ionych  w ydały  n a  Niego w yrok  n iesp raw ie­
dliw y i w sposób han iebny  pozbaw iły życia. Są­
dziły bowiem, że przez tę zbrodnię, n a  Nim do­
konaną, zab iją  Jeg o  ideę, zniszczą Jeg o  naukę, 
u trw alą  ponow nie panow an ie  przem ocy i gw ałtu , 
panow an ie  duchów  ciemności.

Stało się inaczej. Bóg-Człow iek n a  to ty lko 
pozw olił się zam ęczyć i k rzyżow ać, aby k rw ią  
sw oją p rze lan ą  p rzeb łag ać  gniew  O jcaf by  odku-

Eić ludzkość, by po  trzech dniach  pow stać z gro- 
u  z tryum fen  n .g d y  nie w idzianym . I  pow stał.

P rz e la n a  k rew  w ydała  wielkie owoce, zm ar­
tw ychw stan ie  u fundow ało  n iew zruszenie  Jego  
ideę i z jednało  liozne rzesze  zw olenników , zgnę­

biło wrogów, dało zw ycięstw o św iatłości i p ra ­
wdzie.

I  w krótce z tego m ałego z ia rn a  gorczyczne* 
go w yrosło wielkie drzew o, k tó re  k o roną  sw oją  
okry ło  niem al św iat cały.

I  dzisiaj obchodzisz, B racie ukochany, ro ­
cznicę tego w ielkiego aktu , dciś jes„ św ięto Z m ar­
tw ychw stania. A niem asz zapew ne p iękniejszego  
śti ięta, jak ie  św ia t katolicki obchodzi, ponad  to 
święto. Ten czas wiosenny, te hym ny niozwykld, 
a co najw ięcej ta  w ialka pam iątka, o k ry ta  n ie­
zgłębioną tajem nicą, czynią je  takiem . Cały św ia t 
katolicki weseli się, radość  rozp ie ra  serca w i e r ­
nych. I  tyś, Bracie, p rzyszed ł do kościoła. P rz y ­
szedłeś ty, coś n iew ygnany  z tw ojej wioski, lub ' 
w ygnany  p rz y s z e d ł^  do św ią tyn i obcej.

W  kościele rozleg r się głośne i rad o sn e  Alle­
luja. A czemuż ty  B racie nie m ożesz tego czynić, 
czemuż połykasz gorzkie, słone łzy  i dław isz się  
niem i? Czemuż ty ojcze schow ałeś tw a m ęską 
tw arz w dłonie i dałeś się po rw ać niezw ykłej ża­
łości ?

Czemuż ty m atko  ocierasz łzy , p łynące s tru ­
m ieniem  po b ru zd a c h  pod oczym a z p łaczu wy- 
o ranych?

Czemuż m łoda żono, tu ląca niem ow lę dc  
piersi, obarczona dziećmi, zanosisz się od płaczu?

Czemuż wy b rac ia  i s iostry  stoicie ja k  struci 
i nie możecie odm ówić jednego  słowa m odlitw y?

O, bo wy nie możecie czynić inaczej, bo cho­
ciaż ciało w asze tu  zostało, to dusza zn a jdu je  się 
gdzieindziej.

Myśli wasze ścigają tych ukochanych, co p o ­
szli na  pole chwały, co może żyją, a m oże już  
daw no ńuleżą do um arłych. Myśl w asza p rzy  u-



*oohanych istotach, k tó re  w as żyw iły i p ro w a­
dziły  p rzez  życie, co m ora lną  i m a te ry a ln ą  po- 
*O i- daw ały, bez k tó ry ch  życie już  niczem  nie 
^ e s t . . .

M yli p rz y  chacie, co chroniła, o te j krówcie, 
co żyw iła dziatw ę, o tej glebie, co zo rana  i po­
ran io n a  kulam i, czeka darem nie  n a  p racę  właści 
'cielą, o tym  kościółku i szkółce* gdzie g ra ły  dzw o­
ny, pada ło  słowo boże i b y ła  nauka.

Dziś to w szystko w g ruzach  leży, a ty ro z ­
m yślasz, w ygnańcze. A clioó zostałeś we wsi w ła­
snej, to i tak  m asz czarne  m yśli i śpiew ać nie 
m ożesz. W esołe A llelu ja nie chce ci p rze jść  przez 
gard ło , jak b y  to b y ł wielki kam ień, a n ie śliczna 
m elodya.

Czem uż zam ykasz otw orzone usta, nio po­
w iedziaw szy togo co dusza  d y k tu je?

O, ty  tego  n ie pow iesz, ty  tego  n ie w yśpie­
wasz, bo ty dziecię nędzy , n ie m ożesz znieść 
ogrom u nieszczęść, spad łych  na ciebie.

Ale pociesz się, B racie  ukoch&uy, pocieszcie 
się wszyscy, znoszący ten  k rzyż  ciężki, k tó ry  n ie­
raz  wasza słabe siły p rzech o d z i

Pociecz się i m iej nadzieję , że to w szystko 
rych ło  się skończy, a skończy  się tryum fem  tw o­
jego  na rodu .

Z niknie  ten  ciężki i ciem ny g ró b  k a jd a n  
1 wiekowych, tych  upokorzeń  niezliczonych, ta  nę­
dza lizyczna  i m oralna, zn ikną  g ian ice, k tó re  
dzieliły  od  siebie Braci, p rze jdzie  i m inie ten  
wielki w iekow y post, zn iknie  niew ola, a p rz y j­
dzie owo daw no up ragn ione , p rzepow iadane  i o- 
czekiw ane Z m artw ychw stanie . “

Te szerokie  n iw y polskie, obficie k rw ią  i 
łzam i sw ych dzieci zroszone, w ydadzą nareszcie 
p lon obfity ; te męki, L tóre p rzeszed ł i p rzecho­
dni nasz n a ró d  nieszczęśliw y, p rze b łag a ją  gniew  
Puńsk i i wolność O jczyźnie nareszcie  p rzyn iosą. 
Tą nadzie ją  ożyw iony, p rzy łącz się do tego  ogól­
nego chóru  radosnego  i sercem  bodaj pow tórz  
wesołe Alleluja.

W w e n ty  Wiiot. -
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W rocznicę Racławic.
'lego roczne  św ięta w ielkanocne schodzą się 

z w ielką ludu  polskiego rocznicą, z rocznicą wie­
kopom nej, zw ycięskiej bitw y pod  R acław icam i.— 
Z w yczajnie rocznicę tę obchodzi lud polski u ro ­
czyście, bo ś więci n ią dzień  podniesien ia  się ludu, 
dzień, w k tó rym  chłop polski pokazał, że jes t 
obywatelan* p a tryo tą , żs k iedy  o O jczyznę cho­
dzi, to ta  O jczyzna na  nim  się najpew niej oprzeć 
może. O d tego pam iętnego dnia, 5-gu kw ietnia 
1794 roku, d a tu je  się h isto ry a  chłopa-obyw atela 
w Polsce.

Dziś — nie będzie na  wsi polskiej obcho­
dów radosnych , nie będzie zgrom adzeń  u roczy­
stych  i przem ów ień poaniosłych. Bocznicę R acła­
wic obchodzi lud polski w tym  ro k u  inaczej, niż- 
t j  ją  był obchodził w czasach norm alnych. —  
,W sm utku  i skup ien iu  w spom inać ty lko  będziem y
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w ielkiego N aczelnika ’ jeg o  bohatersk ich  kosy­
nierów . i

Jak żeż  się w ciągu  tych  s tu  dw udziestu  la t  
zm ieniły czasy i stosunk i! W ów czas P o lska  b y ła  
jeszcze n iepod leg ła ; tonęła już, ale  jeszcze by ła  
wolna. W kry tycznej chwili zer wał się w obron ie  
jej wolności lud polski — ale by ł to po ryw  spó­
źniony. Na nic się nie zdało  bohaterstw o , u legł 
lud, u leg ł n a ró d  cały przem ocy. F a la  ro sy jsk a  
za la ła  cały k ra j, a E u ro p a  zachodnia dopom ogła 
jej do rozlan ia  się n a  polskiej ziemi na  o lb rzy ­
mim obszarze. P o lsk a  strac iła  niepodległość ’

Dziś, po stu  la tach  z górą, ziem ia po lska  za­
lan a  znów ro sy jsk ą  naw ałą, Ale dziś już nie ty ­
siącam i carsk ich  żołnierzy — dziś m ilionam i.
I  p rzew ala  się po tej ziem ; Snów fa la  wojsk ob­
cych, tych sam ych, k tó re  się przez nią p rzew a­
lały  p rzed  121 la ty  — tylko wówczas w szystk ie  
te w ojska szły społem, dziś — arm ie te w alczą 
ze sobą. '

I  tylko jedno  pozostało  jed n a k ie : ziem ia 
po lska  je s t dziś, ja k  by ła  ongi, terenem  w ilk , 
p rzesiąk ła , ja k  ongi, k rw ią. 1 lud, k tó ry  pod R a­
cław icam i w k ilka tysięcy bił R osyan , dziś p rze ­
lew a sw oją k rew  obficie, bo dziś m a z g ó rą  mi­
lion sw oich synów  w w alczących arm iach.

Jeśli tra g e d y ą  je s t sam o to, że ta  ziem ia n a ­
sza  je s t ciągle terenem  w ojen p rzeokropnyck , to 
o ileż w iększą t r a g e d ją  jept to, że dzisiaj n a  tej 
naszej, polskiej ziemi bić się m uszą i m ordow ać 
rodzen i bracia, ziem i tej synow ie rodzeni!

P rzeszliśm y od  czasu R acław ic wiele, b a r ­
dzo wiele. To jednak , cu przeżywamy dziś, to 
na jw iększa  już  chyba m iarka  nieszczęścia, ja k a  — 
n a  n a ró d  spaść  m ogła.

Ale też — w ierzym y — m iark a  dośw iadczeń 
to osta tn ia . Jak iko lw iek  będzie w ynik  tej wojny, 
p rzyn iesie  ona i p rzyn ieść  m usi narodow i nasze ­
m u to, co m u się należy, a z czego go  p rzed  stu  
la ty  og rab iono  — przyn iesie  wolność. Z tej po ­
żogi polskich wsi i m iast, z tych  potoków  krw i 
naszych  polskich żołnierzy, z łez i c ierp ien ia  se­
tek  lysięc;1 tych  braci, k tó rym  w ojna z ab ra ła  
w szystko, z tych  mogił, w k tó rych  śp ią  snem  ■ 
wiecznym  nasi żołnierze, zrodzi się i zrodzić m usi 
to, o co p rzodkow ie  nasi walczyli pod  R acław i­
cami, co ich do boju  wiodło, a co dzis.aj w iedzie 
w p iek ielny  bój zastępy  naszych  braci, walczące 
w arm iach sprzym ierzonych, co rozlega  się h a ­
słem bojow em  u n a s z je n  Legionistów , sp td k o - 
b ie re ć*  racław ickiej idei, zrodzić się m usi P o l­
ska  wolna, P o lska  szczęśliwa, państw o polskie!

I  da  Bóg, ze ja k  dziś, w śiód h u k u  armaty 
szeptem  w ym aw iam y » Alleluja*, ra d u ją c  się w du­
chu ze zm artw ychw stan ia  Zbaw iciela, tak  n ieza ­
d ługo  zaw ołam y w szyscy radośn ie  »Alleluja*, 
g d y  zm artw ychw stan ie  O jczyzna, g d y  to, o co 
walczyli K ościuszkow scy kosyn ierzy , s tan ie  się 
ciałem.

T a m yśl je s t n aszą  osłodą i pociechą w dniu  
w k tó rym  w ta k  strasznyoh  w arunkach  obcho­
dzić nam  przyszło  na jp iękn ie jszą  w h isto ry i lu d u  
naszego  rocznicę.
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t a d e u s z  Ma l i c k i .

Moim dzieciom szkolnym.
Dziecięta moje! Ze szpitalnej celi 
List do Was piszę, stęskniony za Wami,
Już mi Wasz szczebiot życia nie weseli,
Ani lan główek pomiędzy ławkami.
I  tak mię boli ta myśl, że w dni chłodne 
Wyr na tułaczce dzieci — może głodne.
Może nie macie, dzieci, kęsa chleba,
Może Wam zimno — może Was co boli, 
Może Wam, dzieci, książeczek potrzeba,
A ja nie mogę radzić Waszej doli,
I  sam kaleka, list ten piszę sir urny 
By nim złagodzić żal i ból okrutny.

Dzieci Wy moje! J a  tam gdzieś widziałem 
Waszych Tatusiów... Niektórzy j a i  ziemi. 
Wasi Tatusie nie bledli przed działem,
Na które parli piersiami własnemi,
A ci, Co żyją — pokażą Wam bliznę 
I  z śmiechem rzekną: Dziecil Za Ojczyznę!
Ja  Was uczyłem, co to jest Ojczyzna,
Co to jest Polska; dzisiaj w obcej ziemi 
Gdy Was spytają, niechaj każdo wyzna: 
„Jestem Polakiem, i między cudzemi 
Tylko dlatego jestem, byście znali,
Źe dla Ojczyzny my — już wszystko dali".

Słodko mi myśleć, że Wy tak u stołu 
Siądziecie czasem i książeczki szkolne 
Czytacie wszystkie z Mamusią pospołu.
Teraz, choć macie, choć jaż długo „wolne" I 
Bo pamiętacie, że gdy odchodziłem,
To ja  Was o to, dzieciaki, prosiłem.

Uczcie się dzieci, bo to Wy będziecie 
To — co wróg zburzył — budowali w trudzie. 
Dla Was zakwita krwi różowej kwiecie,
Dla Was Tatusie Walczą w krwawej żmudzie 
I Wy będziecie widzieć, moje dzieci,
Jak  Orzeł polski z niewoli uleci.

Uczcie się dzieci i bądźcie gotowe,
Bo Wy musicie dla wspólnej ofiary 
Wnieść czyste serce i roztropną głowę 
I  to najmilsze będą Polsce dary

Uczcie się dzieci. Wasze główki płowe 
Oałuje myślą

Nauczyciel stary.
W Prze rowie 16 lutego.

„ P  ast“ , naczelny organ P o lsk iego  
Stronnictw a Lodow ego, je st pismem  
chłopski em , stanowlącem  własność 
chłopów i  powinien się znajdować 
n haiilego chłopa.

Gosię robi dla zabezpieczenia uprawy 
wiosennej w kraju.

S późn iona n ieste ty  akcya celem umożliwię* 
n ia  zasiew ów  w iosennych w części naszego k ra ju , 
wolnej od n ieprzyjaciela, zaczyna wreszcie staw ać 
się rzeczyw istością. Do składów  S y n d y k a tu  ro ln i­
czego w Skaw inie zaczynają  nadchodzić  tra n s ­
porty  z iarna, zakup ionego  p rzez rząd , celem dal­
szej ro zsp rzed aży  pom iędzy  rolników . W  n a j­
bliższych dniach  m a się rozpocząć na  podstaw ie  
zeb ranych  p rzez  N am iestnictw o danych  w ysyłka 
nasiennego  zboża i innych  nasion  do poszcze­
gólnych pow iatów  i gm in. Ciągle jed n a k  jeszcze 
istn ieje  tro sk a  o to, czy u d a  się całą po trzebną  
ilość zboża, zw łaszcza ow sa i jęczm ienia, do sie­
w u sprow adzić, czy z b ra k u  z ia rn a  wielkie obsza­
ry  n ie będą  m usiały s tan ąć  odłogiem . P o jaw iają  
się n iepokojące pogłoski, jak o b y  w szczególności 
owies do siewu, już zakup iony  przez  rzą d  w in­
nych  k ra jach  koronnych  celem dostarczen ia  go 
do Galicyi, by ł zagrożony  rekw izycyą n a  cele 
wojskowe. T rudno  w to uw ierzyć, bo przecież 
konieczność obsian ia  pól owsem  i zapew nienia 
zbiorów  ow sa w lecie je s t  p rzedew szystk iem  
w obecnym  czasie koniecznością w ojskow ą. To 
też w szystk ie  dotyczące tej sp raw y  rozp o rząd ze­
n ia  M inisterstw a i rozkazy  w ładz wojskow ych 
zgodnie  u w aln ia ją  zboże do siew u od przym usu  
rekw izycy jnego  w in teresie  publicznym , w p ierw ­
szym  rzędzie wojskowym . P ow tarzam y  zatem , że 
n iep raw dopodobne w ydają  nam  się obaw y o to, 
by  zakupiony  już  i będący  w d rodze  do naszego 
k ra ju  owies, czy jęczmień, p rzeznaczony  do sie­
wów wiosennych, m ógł uledz rekw izycyi.

R zeczą będzie N am iestnictw a ja k  n a jp rę ­
dzej — jeżeli pow iem y w ciągu  tygodnia , bo to 
już  je s t rzeczyw iście o sta tn i m ożliwy term in  — 
zarządzić  w ysyłkę z ia rn a  p rzez  S y n d y h a t ro lni­
czy tak, aby  to, co je s t już  w m agazynach  w S ka­
winie, m ogło być na tychm iast ekspedyow ane, 

jlości zaś, k tó re  będą  nadchodziły , aby  nie leżały 
'an i dnia w Skaw inie, lecz bezzw łocznie by ły  do­
s tarczone po trzebu jącym  rolnikom .

Nie m ożem y p rzesądzać  w arunków , pod  ja ­
kimi ludność m a kupow ać z iarno  i inne nasiona  
sądzim y jednak , że N am iestnictw o w arunk i te i 
ceny anorm uje  tak, aby  ludność nie po trzebow ała  
płacić kolosalnych obecnych cen targow ych , leos 
ceny stosunkow o niskie. M amy też nadzieję , że 
N am iestnictw o pom yśli i o tej cząstce ludności 
k tó ra  m usi siać, ale zupełnie zniszczona v ojną 
n ap raw d ę  niem a dziś z czego płacić za nasien ie

R ząd pom yśli zapew ne i o tem, żeby, o ile 
p rzy  zbadan iu  zapasów  w k ra ju  okazała  się 
w n iek tó rych  okolicach nadw yżka  zapasów  z ia r­
n a  siew nego ponad  m iejscow ą potrzebę, nadw yź 
kę tę nab y ć  i dostarczyć w te  okolice, gdzie iesl 
b rak . Jeżeli jedno  i d ru g ie  zostan ie  p rzep row a 
dzone, a więc jeżeli zakup i się m ożliw ie na jw ię­
cej w innych  k ra jach  koronnych  i jeżeli w yrów nł 
się zapasy  naszego  k ra ju  w ten  sposób, że nad\ 
w vżke sk ie ru je  sie  do m ieiso w iększego zaDotrzo



bow auia , to  inoże przecież znajdzie  się dosyć 
z ia rn a , a  zw łaszcza, dosyć owsa, bo o ow ies prze- 
dew szystkiem  u  n as  chodzi, żeby w szystkie p rze 
znaczone pod  siew  obszary  rzeczyw iście obsiać.

N iew ątpliw em u b rakow i po trzebnych  do 
obróbk i ro li narzędzi, w szczególności pługów ,

b ro n  i siew ników , za rad z i n iezaw odnie  N am iest­
nictwo w ten  sposób, że zakup i te narzędzia  ile 
m ożności w k ra ju , a co brakn ie , za g ran icam i 
k ra ju  i ze znacznym i opustam i ro zsp rzed a  je  
m iędzy rolników .

Dr Władysław Wróbiewjki.

is i posłowie w obronie ludu.
Klub posłów Polskiego Stronnictwa Ludowego nie 

ustaje w pracy i zabiegach, aby Indowi polskiemu, tak 
ciężko doświadczonemu wojną, przyjść z możliwie naj­
wydatniejszą pomocą. Czytelnicy „Piasta" zrają już 
przebieg zabiegów naszych posłów i znają już częściowe 
skntki tych zabiegów. Dzisiaj peaajemy poniżej szcze­
gółowo prace naszych posłów w obronie Indu, podjęte 
w ostatnich czasach. Zaznaczyć musimy, że wszelka 
działalność publiczna i polityczna jest dzisiaj ogromnie 
utrudniona, że czasy sa ciężkie i wobec braku parla­
mentu warunki uzyskania ulg nieraz prawie niemożliwe. 
To więc, co w tych warunkach posłowie nasi uzyskać 
zdołali, jest rzeczą bardzo wielką, a fakt, ze mimo wszel­
kie przeciwieństwa jednak dużo zdołali uzyskać, świad­
czy o ich uezmordowanej energii i prawdziwem odda­
niu się sprawie ludewej, za co lud polski nigdy nie 
przestanie im być wdzięcznym. Jeżeli bowiem biedy, to 
dziś przedewszystkiem okazało się, kto jest naprawdę 
przyjacielem tego ludu. Nie sztuka wojować frazesami 
w czasach pokojowych, gdy pole pracy było mniejsze i 
łatwiejsze. Praca w czasie tak trudnym, jak dzisiejszy, 
w czasie, kiedy lud polski najbardziej potrzebuje obro­
ny, pomocy i opieki, ta  praca mówi sama za siebie.

Wypłata za kwity rekwizycyjne.
Klub posłów Polskiego Stronnictwa Ludowego za­

l i 'M ł  od kilku miesięcy o to, by rolnicy otrzymać mo­
gli zapłatę za świadczenia wojenne, a więc za zarekwi­
rowany n mch inwentarz, środki żywności i inne pizeó- 
na;oty. Sprawa ta była niezwykle trudną do przeprowa­
dzenia. W ostatnich jednak duiach zabiegom posłów 
n a l/y  oh udało eię uzyskać to, że za kwity rekwizycyjne 
ludność otrzymywać będzie zapłatę. Sprawę tę omawia­
my obszerniej w o s o b n y m  a r t y k u l e ,  zaznaczając, 
że jaet to jedna z największych zdobyczy posłów ludo­
wych.

Urlopowanie landszturmistów.
W sprawie urlopowania landszturmistów dla umo- 

żY »ienia dokonania zasiewów wiosennych, oeputacya 
klubu posłów P. S. L., złożona z posłów W i t o s a ,  D ł u ­
g o s z a  i T e t m a j e r a ,  udała się w ubiegłym tygodniu 
do prezesa Koła polskiego, eksc. B i l i ń s k i e g o  i do 
namiestnika, eksc. K o r y t o w s k i e g o .  Zarówne preze­
sowi Kcb, jak i namiestnikowi, przedłeżyli posłowie 
nasi prośbę o wystaranie si^t by landszturmiści otrzy­
mywali urlop na sześć tygodni, a nie na dni 14, jak to 
.projektuje ministerstwo obrony krajowej. Ze względu 
n a  oddalenie i utrudnienia komunikacyjne podróż land- 
sztorw-stów, zwolnionych czasowo od służby wojskowej,

trwać musi tam i z powrotem blizko dni ośm. Z powo­
du rekwizycji gospodarstwa w naszym kraju są w zna­
cznej mierze ogołocone zs wszystkich środków pomocni­
czych, tak, że trzeba conajmniej ośtr doi, by te środki 
zgromadzić. Minie więc 16 dni, zanim kndszturmista, 
czasowo zwolniony. ze służby dla dokonani* zasiewów 
wiosennych, do rozpoczęcia tych zasiewów wogółe będzie 
mógł przystąpić. Wobec tego posłowie nasi domagali się, 
aby landszturmistom przyznano koniecznie urlopy sze­
ściotygodniowe i to bez względu na obszar gospodarstwa 
danego landsztnrmisty. Żądanie to uchwaliła również 
Komisya Koła polskiego dla pomocy gospodarczej, na 
której czele gtoi poseł D ł n g o s z .

Prezes Koła polskiego i namiestnik przyrzekli żą- 
danie to najenergiczniej n odnośnych władz poprzeć.

Dostarczenie żywności głodnej ludności.
Dla zapobieżenia głodowi w najbardziej wojna do­

tkniętych powiatach, posłowio nasi starali się jaz o do­
starczenie ludności środków żywności. Te środki częścio­
wo już nadeszły i zosrały rozdzielone. Deputacyi na­
szych posłów, mianowicie posłom W i t o s o  wi, D ł u g o ­
s z o w i  i T e t m a j e r o w i  oświadczył namiestnik Ko- 
rytowski w poniedziałek, że przesłał odpowiednią ilość 
wagonów z żywnością do dyspozycyi sta  ostv/a w Brze­
sku i W  Bochni, gdzie ludność najbardziej potrzebuje 
doiaźnaj pomocy. Należy mioć nadzieję, że starostwa 
rozwiną działalność, która zapobiegnie szerzeniu się gło- 
da. Zwłaszcza w powiecie brzeskim, wogóle wojną naj­
bardziej detkniętym, starostwo pewinne stanąć na oby- 
watelskiem stanowisku i pospieszyć ludności z jak naj- 
rczleglejszą pomocą, bo ludność ta  pemocy istotnie po­
trzebuje.

Organizacya pomocy lekarskiej w kraju.
Jedną ł  na i wiek szych trosk posłów P. S. L. jest 

sprawa zapobieżenia szerzeniu się chorób epidemicznych 
w naszym kraju. W jednym z poprzednich numerów 
wykazaliśmy niebezpieczeństwo epidemii, grożące nasze­
mu krajowi i zaznaczyliśmy, że jedynym środkiem dlr 
zapobieżenia tej klęsce jest szybkie i na'eżyte zorgani­
zowanie pomocy lekarskiej. Deputacya posłów naszych 
przedłożyła też namiestnikowi ćądanie, aby tę pomoc 
lekarską jak. najszybsńj zorganizować. Namiestnik Ko- 
rytowśiri oświadczył, że będzie się starał zrobić wszy­
stko, aby to żądanie spełnić, zdaje sobie bowiom sprawę 
z faktu, że epidemie mogą wywołać w kraju większe 
spustoszenie, niż sama wojna, a że epidemiom tym mo­
żna ni im  zorganizowanie pemf,cT lekarskie; zapebłeda



Kredyt dia ludności wiejskiej.
W  dalszym ciągu akcyi w sprawie odbudowy kra­

ju klub posłów P. S. L. domagał się, aby przy powstać

I ftającym banku wojennym uwzględniono oszczędnościo­
wo Instytucye powiatowe, Kasv Raiffeisena i t. d., aby 
me po powrocie do kraju otrzymały natychmiast środki 

btienieżHo, by mogły zwracać ludności wiejskiej wkład 
ki na odbudowę gospodarstw. Klub ludowy postaw;! 
też żądanie, aby w skład Rady nadzorczej tego Banka 
ostali powołani przedstawiciele wszystkich, warstw spo­

łecznych, a"więc i małej własności.

Uruchomienie rolnictwa.
Sprawą pierwszorzędnej wagi jest oczywiście uru­

chomienie rolnictwa i dokonanie wiosennych zasiewów. 
Tej też sprawie klub posłów Indowych poświęcał w osta­
tnich czasach wiele pracy i zabiegów. Chodzi bowiem 
o dostarczenie ludności prawie wszystkiego, a więc 
zboża, narzędzi rolniczych i inwentarza.

Dostarczenie zboża na zasiewy jest w dzisiejszych 
warunkach rzeczą dość trudną. Rząd przyrzekł zrobić 
wszystko, co w jego mocy, aby nasion dostarczyć. — 
Afccya ta jednak postępuje krokiem bardzo wolnym. Do­
tychczas zakupionych zostało ogółem zale^ vie 200 wa­
gonów nasion i to przeważnie ow*a Dlatego też zwró­
cić się musimy do naszych Czytelników z wezwaniem, 
aby, o ile możności nie zdawali się na pomoc, ale jak 
tylko kto może, czem może i e ile może, niech każdy 
dokonuje robót wiosennych, tak, by z pomocy rządu ko- 

*- rzystać mogli ci, którzy istotnie najbardziej tego potrze­
bują. Mówimy to zupełnie otwarcie, bo chodzi o rzecz 
zbyt poważną.

Jedną ważną rzecz posłowie nasi uzyskali, miano­
wicie, że nasiona sprzedawane będą ludności po takich 
cenach, d o  jakich kupowało jo  wojsko, to znaczy po 
cenach rekwizycyjnych. Podajemy je w osobnym arty­
kule. Co do inwentarza martwego i żywego rząd zgo­
dził się na 25 procentowy opust cen zakupna. Fracht 
kolejowy opłaca rząd. Niechaj każdy włościanin domaga 
aię, aby przy dostarczenia nasion przestrzegano istotnie 
cen rekwizycyjnych, gdyż na to rząd centralny się zgo­
dził. W  okolicach zupełnie zniszczonych wojną, włościa­
nie mogą się domagać 3-letniego kredytu.

Dostarczenie narzędzi rolniczych.
Przy uruchomienia gospodarstw sprawą niesłycha­

nej wagi jest dostarczanie ludności narzędzi rolniczych, 
które w znacznej cztjci kraju poprostu znikły. Rząd 
wiedeński rolnikom innych krajów, naprzrkład rolnikom 
w Czechach i na Morawach, poczynił już w tym kie­
runku olbrzymie ułatwienia, aczkolwiek kraje te ani w 
jednej tysiącznej części n h  poniosły w gospodarstwach 
rolnych szkód takich, jak (ralicya. Tak naprzykład rol­
nicy morawscy dostają od rządu po 100 koron subwen- 
cyi przy zakuoLie pługów, siewników i innych narzędzi 
rolniczych. Posłowie nusi zwrócili się więc do namiestni­
ka z żądaniem, aby podobne ulgi wprowadzono także i 
w  naszym kraju. Namiestnik przyrzekł, że się o to po­
stara. Na razie posłom naszym udało się uzyssać to, że 
włościanie bęaą mogli nabywać narzędzia rolnicze 25, 
procent poniżej cen fafc.yoznycb

Dostarczenie koni.
Dla umożliwienia ludności zakupywania wybrako*? 

wanych w wojska koni, posłowie nasi zażąda u od na-) 
miestn.Kp aby stacye koni na sprzedaż zostały utwo 
rzone w każdym powiecie. Dotychczas bogiem stosunki, 
były tego rodzajn, że staeye te znajdowały się za da*) 
leko w miejscowościach, do których z niejednego powia-j 
tu dotrzeć nie było można, choćby ze względu na t ru , 
dności z legitymacjami. Namiestnik przyrzekł, że sprawi, 
tę w myśl żądań naszych posłów załatw.. Zabiegom na-> 
szych posiów udało się uzyskać to, że przy zakunnie 
koni włościanie będą płacić 25 procent taniej, niż te, 
konie kupował rząd i że koszta przewozu tych koni po­
nosi rząd. Niechże więc każdy przy kapnie zbada cenę 
i domaga się 25 procent zniżki.

Dostarczenie opału i maleryaiu auriowianego.
W znacznej części powiatów dotkliwie edezawać^ 

się daje juz dzisiaj brak opaiu, niezadługo zaś da się 
odczuć wszędzie najdotkliwiej, zwłaszcza w okolicach, 
przez które przeszła pożoga wojny, brak materyalc bu­
dowlanego, tak, że dzisiaj niepodobna zdać sobie sprawy 
z tego, jak się będzie odbudowywać zuiszczone wsie i, 
spalone domy. Posłowie nasi uzyskali w Wiedniu to, że 
ludności zostanie maleryał budowlany udzielony za aar* 
mc, względnie za niższą opłatą, a b y  j a k  n a j p r ę ­
d z e j  m o ż n a  b y ł o  p r z y s t ą p i ć  do o d b u d o w y ,  
d o m ó w  s p a l o n y  ch l a b  z b u r z o n y c h .  Namiestnik, 
któremu deputacya naszych posłów sprawę tę przedło­
żyła oświadczył, że dał jnż polecenie, by w lasach rzą­
dowych rąbano drzewo I rozdawano je okolicznym wło< 
ścianom na budowę domów.

Zasiłki dla rodzin r&zerwistów.
Posłowie nasi poczynili ponownie a władz rządo-. 

wych starania, aby przy przyznawaniu zasiłków rodzi­
nom powołanych pod bron rezerwistów, władze nie 
trzymały się szablonu kilka morgów, jako normy, ale 
wobec ogromu nieszczęścia, jakie spadło na całą ludność, 
traktowały podania o zasiłki jak najżyczliwiej.

Namiestnik K o r y t o w s i r i  oświadczył naszym po­
słom, że wydał zarządzenie, by starostwa traktowały 
podania o zasiłek istotnie życzliwie. Frzytem zaznaczył; 
wyraźnie, ża rodzinom ewakuowanym będą przyznawano 
zasiłki na mieszkanie. W tej oprawie wszyscy ewakuo­
wani, pobierający zasiłki, a nie pobierający zasiłku na 
mieszkanie, niech wniosą podania do starostw.

Niech każdy któremu się w tej sprawie krzywda 
dzieje, zwraca się do redakcji „Piasta", lub do posła 
swojego powiatu o pomoc.

Oto jest pSon prac i zabiegów posłów Indowych 
z ostatnich dni. Rzeczą waszą, kochani Czytelnicy, jest 
pracę tę ocenić i uznać, a ta  ocena i uznanie będzie 
dla pos*ów bodźcem do dalszej pracy w tym kierunku,; 
pracy ciężkiej, żmudnej i trudnej, bo dzisiaj uzyskanie 
drobnej algi czy pomocy wymaga więcej zachodu, niż, 
wymagała d?wniej rzecz tysiąckroć większa i trudniejsza,



Najpilniejsze sprawy.
Klub posłów P. S. L. zwrócił się w ubiegłym ty­

godnia do namiestnika Korytow^kiego z pisemnym me- 
moryałem, w którym przedstawił ma najpilniejsze potrze­
b y  ludności, które jak najprędzej zaspokoić należy. Za­
żądał mianowicie przedewszystkiem:

1. Dostarczenia zboża na zasiewy w odpowiedniej 
ilości i umożliwienia dowozu tego zboża do poszczegól­
nych miejscowości.

2. Wyjednania pozwolenia na zabranie z twierdzy 
krakowskiej i z jej obrębu zboża, złożonego przez wło­
ścian ewakuowanych celem użycia go na zasiewy.

3. Przedłużenia landszturmistom urlopów do robót 
rolnych do sześciu tygodni.

4. Pozwolenia pozostania w twierdzy robotnikom 
rolnym zap>*owiantowanym.

5. Zorganizowania jak najszybciej w kraju pomo­
cy lekarskiej.

6. Pomocy dla ludzi, którym grunta zabrano pod 
rowy strzeleckie; ludziom tym trzeba dać czemp ędzej 
środki żywności, aby ich uchronić od głodu i zasiłki na 
uruchomienie gospodarstw.

7. Umożliwienia uprawy gruntów, leżących poza 
rowami strzeleckimi, do których drogi są zagrodzone.

S. Zakazania zabierania koni do wożenia ziemi i 
materyałów przy rowach strzeleckich, gdyż z tego po­
wodu brak obecnie zupełnie koni do obrobienia grnotu.

9. Usunięcia krzywdzących orzeczeń przy załatwia­
niu podań o z siłki dla loiziu powołanych pod broń.

Są to sprawy istotnie bardzo piekące i bardzo pilne. 
Nie wątpimy, ‘że pan namiestnik w zrozumieniu konie­
czności i pilności tych spraw, poczyni wszystko, aby 
słusznym życzeniom ludności zadość uczynić.

9. _ _ ___________

Zasiłki dla rodzin rezerwistów.
W m yśl u staw y  z 26 g ru d n ia  1912, Dz. p. p. 

Nr 237 m ają  p raw o  do zasiłków  państw ow ych ro ­
dziny  rezerw istów  i pospolitaków , pow ołanych do 
służby  wojskow ej z pow odu  m obilizacyi, jeżeli 
u trzym an ie  rodzin  zależnem  było dotychczas od 
dochodu, uzyskanego  z p racy  pow ołanych  do czyn­
nej służby  w ojskow ej. Sam odzielni m niejsi rol­
nicy, k tó rzy  p ro w ad zą  gospodarstw o  z członkam i 
rodziny, bez obcej pom ocy i sam odzielni rzem ieśl­
nicy, k tó rzy  nie z a tru d n ia ją  pom ocników, są  po ­
staw ieni n a  rów ni z tymi, k tó rzy  u trz y m a ją  ro ­
dziny z w łasnej pracy.

Zasiłek państw ow y sk łada  się z należytości 
aa  u trzym anie, a jeżeli pow ołany  do służby  n a j­
m ował m ieszkanie, także z d o d a tk u  na  op łatę  czyn­
szu m ieszkalnego, w wysokości połow y należytości 
na u trzym anie .

N ależytość n a  u trzym an ie  oznaczoną została 
w w ysokości w ynagrodzen ia  za w iktow anie woj­
ska w czasie p rzem arszu  d la miejscowości, w k tó ­
rej m ieszkała rodzina  podczas pow ołania reze r­
w isty lub  pospo litaka. N ależytość ta  wynosi 
w r. 1915:

a) w K rakow ie i we L w ow ie:
n a  u t r z y m a n i e  84 groszy
n a  m ieszkanie , .  i’ c , 42 >

b) w innych  m iejscow ościach Galicyi:
na  u t r z y m a n i e .......................57 g roszy
na  m i e s z k a n i e .......................28 »

dla każdego  członka rodziny,
W edle rozpo rządzen ia  M inisterstw a o b ro n y  

krajow ej z 28 g ru d n ia  1912, Dz. p. p. N r 238 p rz y ­
znają , a sygnu ją , u trzy m y w u ją  w ew idencyi i za ­
m ykają  zasiłk i ustanow ione w tym  celu kom isye 
zasiłkowe, k tó re  u tw orzono w każdym  powiecie 
politycznym . Otóż podczas k iedy  w innych  k ra ­
jach  p rzy zn a ły  te zasiłki kom isye rodzinom  po­
w ołanych do czynnej służby gospodarzy , k tó rzy  
po siad a ją  naw et k ilkanaście  m orgów  g ru n tu , to 
w Galicyi kom isye u tru d n ia ły  rodzinom  pow oła­
nych p rzyznaw an ie  zasiłków , og ran icza jąc  do po­
siadłości k ilkum orgow ej, i to rozm aicie w różnych  
pow iatach. Tym czasem  z pow odu zniszczenia k ra ju  
przez wojnę rodziny  rezerw istów  i pospolitaków  
pozbaw ione zostały  wszelkich środków  do życia, 
tak, iż jedyn ie  z zasiłków  państw ow ych  m ogą się 
u trzym yw ać. W skutek  licznych zażaleń  odnieśli 
się posłow ie ludow i do nam iestn ika, k tó ry  też na  
posiedzeniu  p rezydyum  Koła P o lsk iego  w W iedniu 
23 lu tego  1915 oświadczył, że w tej sp raw ie  w y­
dał już  stosow ne za rząd zen ia  i polecił starostw om  
postępow ać ja k  najliberaln iej.

Nie traćmy nadziel!
K lasyfikacya koni — przynajm n ie j w pow ie­

cie now osądeckim  — p rzep ro w ad zo n ą  została  
z wielkiem  uw zględnieniem  po trzeb  g o sp o d a r­
czych; p rzedew szystk iem  podnieść należy  to, że 
nie zab ie rano  klaczy źrebnych . A kcya ra tunkow a, 
zm ierzająca do dostarczen ia  Galicyi siły pociągo­
wej, już się rozpoczęła. M inisterstw o — ja k  w ia­
dom o — zak u p u je  1500 koni i 2000 wołów dla 
Galicyi.

W reszcie p rzyk ładem  dobrej woli ze sfer 
m iarodajnych  je s t rozkaz  c. i k. kom endy  e tap o ­
wej 4 tej armii, k tó ra , p rag n ąc  p rzy jść  z pom ocą 
cywilnej ludności, zezw oliła rozkazem  z dnia  28 
lu tego  1915 r. L. 1089 n a  oddaw an ie  do p ry w a ­
tnego u ży tk u  poszczególnych osób, lecz jedynie 
do robót polnych, koni, a ew entualn ie  i wozów, 
w łączonych do w ojskow ego trenu , a chwilowo bę­
dących poza  służbą.

Z p ro śbą  o udzielenie tychże koni lub  wo­
zów należy się zg łaszać jedyn ie  za p ośredn i­
ctwem  naczeln ika gm iny u k o m endan ta  dotyczą­
cego oddzia łu  trenu .

K om enda tre n u  udzieli koni, w zględnie za­
przęgów  z wozami, pod  następu jącym i w arun­
kam i: f

Miejsce użycia nie może leżeć dalej, n iż czte­
ry  k ilom etry  od m iejsca obozow ania tre n u ; do­
starczenie koni lub  zap rzęg u  z wozem m oże n a ­
stąp ić  jedyn ie  m iędzy godziną  7 a 11 p rzed  p o ­
łudniem  lub  l-szą  a 5-tą po po łudn iu , tak , że 
czas użycia nie może p rzek raczać  czterech go­
dzin  na  pół d n ia ; dostarczen ie  je s t  bezpłatne, lecz
k o rzy sta jący  z tej u sług i m usi dostarczyć  koniom  
odpow iednieL .oas^y; w oin igy  lu b  żo łn ierzow i do­
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zoru jącem u nie należy się w tym w ypadku  żadne 
wynagrodzenie, w reszcie wozów, należących  do t r e ­
nu, n ie wolno używ ać do w ożenia g n o ju ; wolno 
więo do w ożenia naw ozu  używ ać koni w ojsko­
wych, lecz n ie w olno użyć do tego wozów woj- 
ckowych.

W idzim y więc, że życzenia ludności i ż ą d a ­
n ia  naszych  posłów  zaczynają  się urzeczyw istniać, 
by leby  ty lko  podw ładne czynnik i zechciały iść 
n a  ręk ę  naszej, znękanej w ojną ludności.

Piątkowski Franciszek 
z Ł yczany.

Wolna rowy strzeleckie 
zasypywać!

Znow u jed n a  bolączka ludow a, o k tó re j p i­
ja ła  już  B edakcya  »Piasta«, została pom yśln ie  z a ­
łatw iona. Ze w zględu n a  zb liżający  się czas ro ­
bó t po lnych  i po trzebę  p rzyp row adzen ia  poszcze­
gólnych  kaw ałków  roli do p ierw otnego  stanu , ze­
zwoliła c. i k. kom enda e tapow a 4-tej aumii na  
zasypan ie  row ów  strzeleckich, usuw anie  d ru tów  
kolczastych, worów piaskow ych, oczyszczenie pól 
z leżących naboi, odłam ków , pocisków  i t. p.

N aturaln ie , że od tego zezw olenia są  w yjęte 
pew ne miejscowości, o czem zaw iadom ią zw ierzch­
ności gm inne odnośne starostw a.

P rz y  zasypyw an iu  row ów  strzeleckich n a ­
leży, u sun ię te  części, ja k  d ru ty , drzew o, pale, broń  
i am unicyę, oddaw ać w najb liższym  p o ste ru n k u  
c. k. żandarm ery i, w zględnie w kom endzie e ta ­
powej.

P rz y  tych robo tach  — stosow nie do polece­
nia w spom nianej kom endy — należy  zwrócić b a ­
czną uw agę ha  m ogące się znajdow ać na polach  
g roby  poleg łych  żołnierzy i otoczyć je  na leżną  
op ieką  i poszanow aniem .

Ó d siebie zw racam y in teresow anym  jeszcze 
n a  jedno  uw agę. K ażdy, k to  w idział row y s trze ­
leckie, ten wie, że często używ a się do ich b u ­
dow y drzew a. D rzew o to tn ie  się, gdzie dogo­
dniej, tak, że najczęściej tnie się d rzew a n a jb li­
żej stojące, a więc drzew a, należące do tego s a ­
m ego właściciela, do k tó rego  n a leży  g ru n t, w któ­
rym  kopie się rów  strzelecki. W obec tego  słu- 
sznem  byłoby, aby  właściciele pozab iera li sobie 
to  drzew o dla sw ego uży tku . P ow Jnni więc in te ­
resow an i za pośrednictw em  wójtów porozum ieć 
się w tej sp raw ie  ze starostw em , aby  nie popaść 
w kolizyę ẑ > w spom nianem  wyżej poleceniem  
c. i k. kom endy

Piątkowski Franciszek.

j „Pi«tFt“ jest jedyiem  pismem ludOY/em, jakie 
wychodź’ , Postarajcież się sami, by się jak 
najbardziej rozpowszechnił i rozwija!; leży to 
w interesie całego indu!

Wjfpłcta za kwity rekwizycyjne.
K lub posłów  Polskiego S tronnictw a L u d o ­

wego, chcąc p rzy jść  z pom ocą ludności, czynił 
już od szeregu  m iesięcy s ta ran ia , aby za kwity 
rekwizycyjne rząd uskuteczniał wypłaty w kraju. Tego 
jed n a k  uz>skać się nie dałc pom im o wszelkich za­
biegów  i s ta rań . R ząd  sta ł na  stanow isku  i stoi 
do dziś dnia, że kw ity  rekw izycy jne m ogą być 
w ypłacane ty lko w YViedniu. Poniew aż ludność 
w łościańska n ie m oże jeździć do W iednia z tym ? 
kw itam i, klub posłów P. S. L. podjął się sam uzyski 
wania wypłat za kwity i uzyskał przyrzeczenie, iż 
wypłaty te rząd będzie mu uiszczał. A by ja k  n a j­
szybciej sp raw ę tę p rzep row adzić , k lub  posłów 
ludo wy en zdecydow ał się u a  postępow anie, k tó re  
Czytelnikom  swoim zaleca:

Poniew aż p rzesłan ie  do W iednia o d raz  u ol­
brzym iej ilości kw itów  m ogłoby spraw ie  zaszko­
dzić, poniew aż ła tw ie jszą  rzeczą będzie w ydoby­
w anie p ieniędzy za te kw ity  c z ę ś c i o w o ,  p a r ­
t y  a mi ,  d latego  k lub  posłów  ludow ych postano ' 
wił n a  początek  uw zględnić p rzy  s ta ra n ia c h  o w y­
p ła ty  kwitów pow iaty  n a jb a rd z ie j k lęską w ojenną 
dotknięte , a więc powiaty brzeski, bocheński, gorli­
cki i krakowski. Na inne pow iaty  p rzy jd z ie  kolej.

Włościanie z powiatu krakowskiego, posiadający  
form alne, p rzez  oddziały  rekw iru jące  w ystaw ione 
kw ity n a  zarekw irow ane przez w ojsko przedm io  
ty , zediGą się z tymi kwitami zgłosić we wtorek dnia 
6 kwietnia przed południem w redakcyi „Hasta*, K ra­
ków, Mały R ynek  1, gdzie poseł Włodzimierz Tet­
majer udzieli im odpow iednich  w yjaśn ień  co do 
form alności, k tó re  trzeb a  wypełnić, aby  pien iądza 
za kw ity  uzyskać.

WłoŚGi nie z powiatu brzeskiego i bocheńskiego, 
po siadający  form alnie w ystaw ione kwity rekw i­
zycyjne, zechGą się zgłosić z tymi kwitami we wto­
rek dnia 6 kwietnia przed południem w sali Rady po . 
wiatowej w Bochni, gdzie posoł Witos udzieli im 
w skazów ek co do załatw ienia  form alności.

Włościanie z powiatu gorlickiego, dzisiaj p rze ­
w ażnie ew akuow ani, o ile m ają  p rzy  sobie kw ity, 
form aln ie w ystaw ione, nieGhaj się zgłoszą listownie 
w ciągu przyszłego tygodnia do posia Władysława Dłu­
gosza (ad res: E ks. W ładysław  Długosz, W iedeń I- 
W eihburggasse  32).'

Posłow ie ci, to  je s t W . t o s ,  D ł u g o s z  i 
T e t m a j e r ,  zajm ą się o d razu  tą  sp raw ą  i m a­
my nadzieję, w przeciągu jakich dwGGh tygodni będą 
mogli dostarczyć właścicielom kwitów należne pie­

niądze.
Co do innych powiatów, to w przyszłym numerze 

„Piasta" wymienimy adresy posłów, w zględnie mę 
żów zaufan ia  naszego stronnictw a, do któryc 
w tej sprawie i kiedy zgłaszać się będzie trzeba.
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Zatrudnienie jeńców wojennych.
W  Niemczech najętą jest wielka liczba jeńców wo­

jennych przy robotach publicznych, jak melioracye, ob­
wałowania rzek i t. p., tak, że np. pod miastem Halle 
<w jednej tylko okolicy zajętych jest 30 OOO jeńców przy 
/kulturze torfowej i obwałowaniu.

W  monarchr austro-węgierskiej dotychczas z ogól­
nej liczby około 300.000 jeńców wojennych zajęto za­
ledwie około 7.000 na Węgrzech, a około 200 wAustryi, 
wskutek czego tak ogromna siła robocza była nie wyzy­
skaną. Na konferencyi dnia 15 lutego 1915, która się 
odbyła w ministerstwie robót publicznych w Wiedniu, 
przy udziale zastępcy naczelnej komendy armii, posta 
nowiono jednak zużytkować w znaczniejszej mierze sny 

'robocze jeńców wojennych.
t Wedle wzorowego kontraktu, opracowanego przez 
(Władze wojskowe, jeńcy wojenni mogą być użyci do 
zwykłych robót polnych i ziemnych, przyczem należy 
'Uwzględnić rangę wojskową, stopień wykształcenia i oso­
bistą zdatność jeńca. Właściwa komenda wojskowa ma 
prawo kontrolować roboty, której życzenia uwzględniać 
ma pracodawca.

Jeńcy, dopuszczeni do roboty, mają być zbadani 
przez lekarza i tylko ci mogą być oddani do rozporzą­
dzenia, którzy przez pięć dni przed wyjazdem uznani 
zostali jako zupełnie zdrowi. W czasie pierwszych dwóch 
lygodni mają być jeńcy przy robotach co pięć dni ba­
dani przez lekarza na koszt pracodawcy.

Pracodawca obowiązany jest dostarczyć pomie 
szczenią dla jeńców i oddziału straży i pod tym wzglę- 

,dem stosować się dc życzeń komendy wojskowej. Losal 
dostarczony powinien odpowiadać wymogom sanitarnym, 
oraz umożliwić wojskowy nadzór i opalaaie.

Zarząt_ wojskowy dostarcza żywności jeńcom 
i straży według obowiązujących przepisów, na koszt 
-skarbu wojstrowego, wypłaca żołd, pokrywa wydatki na 
światło i opał i dostarcza potrzebnych łóżek i słomy, 
bez żądania zwrotu tych kosztów. Dawanie jeńcom na- 
jpojów alkoholowych jest zakazane. Koszta dodatkowego 
.pożywienia (chleba, hei baty, tytonij, jarzyn i t. p.) przy 
irobotacb, przechodzących normalną miarę, pokrywa yra- 
codawt a. Naczyń kuchennych dostarczyć ma pracodawca.

Pracodawca obowiązany jest postarać się o nadzór 
'lekarski straży i jeńców.
i Dla jeńców ustanawia się tylko niedzielę, jako
tdzień wypoczynku, w innych dniach m ija być zatru­
dnieni jeńcy w czasie praktykowanym przy robotach 
rolnych i ziemnych.

Pracodawca obowiązany jest ponieść kaszta trans­
portu jeńców i straży na miejsce roboty koleją lub okrę­
tem, oraz aaocatrzyć jeńców w potrzebne de roboty na­
rzędzia i i .czyni “.
i Koszta transportu stra ty oblieza się wedłng zaryty
{wojskowej, koszta transportu jeńców wedłng taryfy ro­
botniczej.

Dia wzajemnego rozwiązania umowy ustanowiono 
tośmiodniowy termin wypowiedzenia.

Ponieważ, wedle oświadczenia zastępcy naczelnej 
jkomendy armii, dozwolonem jest ażycie jeńców wojen­
nych n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j  przy publicznych ro­

botach m°li' racyjnych na zachód oa Krakowa, a nawet 
przy trwałem zatrudnieniu jeńców na temsamem miejocn 
przez ezas dłuższy, zarząd wojskowy skłonnym jest po­
kryć kos-sta budowy baraków (około 10.000 K za j6den 
barak dla 250 jeńców), postanowił Wydział krajowy na 
sesyi 2 marca 1915, na podstawie porozumienia się dy­
rektora krajowego Biura melioracyjnego, p. Kędzior'-, 
z szefem sekcyi melioracyjnej w ministerstwie rolnictwa, 
zająć w r. 1915 6.000 jeńców narodowości polskiej przy 
o b w a ł o w a n i u  o b u  b r z e g ó w  W i s i y  od u j ś c i a  
P r z e m s z y  d o B i e l a n ,  w z g l ę d n i e  d o B o d z o w a ,  
na następujących sześciu miejscach budowy (po 1.000 
jeńców):

a) n a  l e w y m  b r z e g n  W i s t y :
1) w gminach Bobrek, Bobrowniki Górne i Dolne, 

Gromiec (długość wału 9 kilometrów);
2) w gminach Mętków Mały, Jankowie*, Olszyny 

i Rozkochów (długość wału 11 kilom.);
3) w gminach Rnsocice, Kłokoczyn i Czernichów 

(długość wału i2  kilom.);
b) n a  p r a w y m  b r z e g u  W i s ł y :
4) w gminach Oświęcim, Kruki, Dwory i Mono- 

wice (długość wału nad Sołą i Wisłą 9 kil:* .);
5) w gminach Zator, Palczcwiee, Smoliee, Lipowa 

i Miejsce (długość wału nad Sk»wą i Wisłą 9 kilom.);
6) w gminach Brzeźnica, ChrząstowJce, Jaśkowice

1 Pozowice (długość walu 9 kilom.).
W każdem miejscu budowy prowadzić ma roboty

2 inżynieiów, przy pomocy 4 dozorców melkracyjBych, 
tak, iż do budowy potrzeba będzie 12 inżyiierów i 24 
dozo* ców. ‘ —

Koszta, jakie mają pokryć po połowie fundusz krą 
jowy i państwowy fundusz melioracyjny, w myśj ustaw
0 obwałowaniu Wisły, wyniosą w pizybużeniu w r. 1915:

1) płace personalu, koszta kancelaryjne, przyrzą­
dów geodetycznych i t. p.. . 129.680 K

2) koszta n a rz ę d z i .....................  135.480 „
3) koszta przewozu jeńców . . 13.200 „
4) naczynia kuchenne . . . .  7.200 „
5) nadzór lekarski . . . . .  36.000 „
6) wyknpno gruntów . . . .  141.600 ,, 

materyały budowlane . . . 60.000 „
premie dla jeńców . . . 50.000 ,

Razem . . 573.160 K
Ponieważ liczyć można piTCwiętnie na jednego jeńca 

4 metry sześcienne rucha ziemi dziennie wyniesie br; 
łowakość robót ziemnych, wykonanych przez jednego 
jeńca w ciąga okresu robotnego 6-miesięeanego (oa
1 kwietnia do końca listopada), przy 2G-stu dniach ro- 
boczyeh w mi^siąct 640 nf8, «o wedle cen jednostko­
wych kosztorys* obwałowania Wisły przedstawia war­
tość reeznej pracy jeńca w kwoeie 550 łeren, a war­
tość praey 6.0oo jeńców w canoe 3,300.000 koron.

Odnośne pismo Wydziału krajowego edesz.o do 
ministerstwa rolnictwa, które ma przedstawić sprawę 
Admiąiubaeyi wojskowej.

Z kosztów zarządu, zaknpna narzędzi, wydatków 
sanitarnych i t. p. w wykazanej pewyżoj sumie 673.160K, 
pokryć ma kraj i państwowy fundusz meliocacyjny po 
286.580 K. Z wyjątkiem kosztów przewozu jeńców, nad­
zoru lekarskiego, premij za nadzwyczajne robety jeńców 
i kosztów zakupna naczyń kuchennych, koszta zarządu 
przewidziane są w kosztorysie projektu, tak, iż przeszło



3 miliony koron zaoszczędzić może fnndusz bodowy o d - 
wałowania Wisły, a z tego 10 procent interesowane po­
wiaty Chrzanów, Kraków, Biała, Wadowice i Wieliczka, 
któro, w myśl odnośnych ustaw krajowycn, poKryć mają 
10 procent kosztów obwałowania w latach 20 po skoń­
czeniu bodowy.

O użycie jeńców wojennych narodowości polskiej 
przy budowie k a n a ł u  s p ł a w n e g o  na przestrzeni od 
Za t o r  a do S a m b o r k a  odniósł się Wydział krajowy 
do ministerstwa handlu, a dyrekcya budowy dróg wo­
dnych przyjęła ten wniosek przychylnie.

Ministerstwo robót publicznych zamierza również 
zatrudnić jeńców wojennych p r z y  o b w a ł o w a n i u  
p r a w e g o  b r z e g u  W i s ł y  od u j ś c i a  p o t o k u  
D a ń k ó w k i  do u j ś c i a  P r z e m s z y w  powiecie bial­
skim, którem to obwałowaniem zarządza Namiestnictwo.

W spiawie odbudowy wsi polskiej.
Rośnie ilość zap isanego  i zad rukow anego  p a ­

p ie ru  w spraw ie odbudow y zniszczonych w ojną 
wsi polskich. M amy do tąd  k ró tk ą  wiadom ość z hi- 
s to ry i o pow staw aniu  i rozw oju wsi polskich, 
m am y p ro jek ty , w skazujące, w jak i sposób, z czego, 
k iedy  i p rzy  czyjej pom ocy w inna się odbudow a 
rozpocząć. B rak u je  jeszcze ob jaśn ien ia  ustaw , k tó re  
w tej m atery i obow iązują. Znajom ość tych ustaw  
sprow adzi toczące się rozp raw y  n a  d rogęubardziej 
rzeczow ą.

N ajw ażniejszą je s t u staw a budow lana dla wsi 
i m iasteczek z r. 1899, pop raw iana  przez Sejm 

roku  1999, a więc stosunkow o m łoda; na  niej 
też oprzeć się m usi doniosła dla naszej p rzysz ło ­
ści p raca. Pam iętać  p rzy tem  trzeba, że ustaw o­
daw stw o budow lane jes t jednym  z nielicznych 
klejnotów  naszej autonom ii, k tó re  nie zna p a ra ­
g rafu  czternastego, że zatem  ani rząd  państw ow y, 
ani W ydział k ra jow y  nie m ogą narzucić krajow i 
now ych obow iązujących przepisów

W spom niana u staw a p rzew idu je  w ypadek  
zniszczenia całej miejscowości, lub  znaczniejszej 
jej części w skutek  klęski e lem entarnej, za k tó rą  
prócz pożarów , wylewów, m usi także być uw ażana 
w ojna; nie po trzeba  zatem  gubić się w p ro jek tach , 
lecz, jak  każe  ustaw a, na leży  zwrócić się do W y­
działu  pow iatow ego z żądaniem  rozpoczęcia u rzę­
dow ania  z całą energ ią. W ydział pow iatow y obo­
w iązany je s t zarządzić  b e z z w ł o c z n i e  komisyo- 
na lne  zbadan ie  zniszczonej p rzestrzen i, a n a s tę ­
pn ie  w ydać plan odbudow y. W Kom isyi m ają  
w m yśl u staw y  wziąć udział de lega t W ydziału po­
w iat' wego, jak o  przew odniczący, naczeln ik  gm iny 
i jeden  delega t R ady  gm innej, p rzełożony ooszaru  
dw orskiego, o raz  pow ołani przez W ydział pow ia­
tow y znawcy. O term inie odbyć się m ającej Ko- 
m ity i m ają  być zaw iadom ione strony  in teresow ane. 
K oszta Kom isyi pokryw a fundusz pow iatow y.

K om isya ma p rzy  sporządzen iu  p lan u  odbu­
dow y przestrzegać , aby  rozk ład  i położenie b u ­
dynków  odpow iadały  w ym aganiom  zdrow otnym , 
ogniow o-policyjnym  i w ogóle w zględom  bezpie­
czeństw a, dalej aby d rog i i ulice by ły  ile m ożno­

ści proste, rów ne i jeżeli s to sunk i m iejscow e na  
to pozw alają , tak  szerokie, iżby je  obsadzić  m o­
żna drzew am i p rzyna jm n ie j po jednej stron ie  
wreszcie, ażeby opady  atm osferyczne (deszcz, 
śnieg) m iały zabezpieczony odpływ , a sposób  od­
p row adzan ia  nieczystości zosta ł należycie u s ta n o ­
wiony.

W obec pow yższych przepisów  ustaw y  odpo 
w iedzialność za zw łokę w rozpoczęc.u odbudow y, 
oraz za r ie n a le ż y tą  i n ieodpow iadającą celowi od­
budow ę, ciążyć będzie n a  insty tucyi, obow iązanej 
do sk ładan ia  ze swej działalności publicznego 
sp raw ozdan ia  p rzed  sw ym i wyborcam i, nie zaś na 
Komitecie, choćby najlep ie j dobranym , k tó ry  speł­
n iając  czynność dobrow olną, od wszelkiej odpo­
wiedzialności, a naw et k ry ty k i uchylić się może.

P rzy  spo rządzan iu  p lan u  odbudow y m a duże 
znaczenie R ad a  gm inna. Może ona, w m yśl u s ta ­
wy, sam a, bez w yczekiw ania w kroczenia W ydzia łu  
pow iatow ego, ustanow ić linię budow laną  inną, 
niż była dotychczas, bądź to dla poszczególnych 
części gm iny, bądź też d la poszczególnych d róg  
czy ulic. Dalej może R ada gm inna uchwalić oho 
w iązek p ok ryw an ia  ognio trw ałym  m ateryałem  
w szystkich budynków  w gm inie, lub  nibktórych  
ważniejszych, n ad to  ustanow ić w iększą odległość 
m iędzy budynkam i obcymi, aniżeli ją  u staw a  p rze ­
widuje, m oże oznaczyć odległość m iędzy bu d y n ­
kam i na gruncie tego sam ego właściciela, a także 
w iększą odległość budynków  od szkół, kościołów, 
wreszcie zakazać  staw iania  now ych budynków  
w pew nych naw et n iezabudow anych częściach 
gm iny. W ten sposób  m iędzy R adą gm inną a W y­
działem  pow iatow ym  może istnieć w spółzaw odni­
ctwo w dążen iu  ku dobrem u, przyczem  jed n ak  
W ydział pow iatow y m a w ładzę zwierzchniuzą, p o ­
łączoną z w iększą odpow iedzialnością.

N ad należytem  w ykonaniem  ustaw  R ady 
gm innej i za rząd zeń  W ydziału  pow iatow ego czu­
wa Zw ierzchność gm inna. Ma ona wedle u staw y  
czuwać, aby w gm inie budow ano  na  podstaw ie 
praw om ocnego konsensu, aby  ściśle stosow ano się 
do zatw ierdzonego  ogólnego p lanu  budow y, aby 
zachow ano linię regu lacy jną , aby  budow ano  z do ­
brego, trw ałego  m ateryału , w reszcie aby  u trz y ­
mywa no  budynk i czysto po rządn ie  i w dobrym  
stanie.

Pow yższy  w ustaw ę u ję ty  stan  rzeczy w ska 
żuje, że p rzy  czekającej nas odbudow ie wsi pol­
skiej, n ie  p o trzeb a  ani now ych władz, czy kom i­
tetów , ani nowycti ustaw , czy doryw czych ro zpo  
rządzeń , po trzeba  tylko, aby Zw ierzchność gm inna. 
R ad a  gm inna i W ydział pow iatow y spełniły  go r­
liwie ciążący n a  nich obow iązek. Nie może przy- 
tem  żadna  z pow yższych w ładz zasłan iać się tru ­
dnościam i w uzyskan iu  g run tów  dla p rzep ro w a­
dzenia  regu lacy i gm iny, gdyż ustaw s budow lana 
i to trudności usuw a. Mianowicie, jeżeli ze wzglę­
dów zdrow otnych, kom unikacyi, bezpieczeństw a 
od ognia lub  w skutek  ustanow ien ia  linii re g u la ­
cy jnej okaże się po trzeba  u tw orzen ia  now ej drogi, 
ulicy, lub  now ego placu, albo zajdzie  po trzeba  
sprostow ania , lub  rozszerzen ia  istn iejącej drog i 
ulicy lub placu, w zględnie także  p o trz e b a  cofnię­
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cia budow y z dotychczasow ej linii do now ej linii 
regu lacy jnej, w inien będzie właściciel g ru n tu  od­
stąp ić  gm inie na  w łasność p o trzeb n ą  p rzestrzeń  
za w ynagrodzeniem , przyczem  w raz ie  o p o ru  ze 
s tro n y  właściciela n astąp ić  m a w yw łaszczenie.

P rz y  tanim  stan ie  rzeczy byłoby m oże rzeczą 
najw łaściw szą zaniechać p ro jek tów  tw orzenia  no ­
w ych władz, a na tom iast uprosić  Kom itety, poza- 
w iązyw ane d la obm yślenia najlepszych  sposobów  
odbudow y wsi polskiej, aby  w yniki swej p racy  
kom unikow ały  niezw łocznie W ydziałom  pow iato ­
wym, k tó reby  znów rozsy ła ły  je Zw ierzchnościom  
gm innym , a te podaw ałyby  je  osobom  in te reso ­
wanym . Tą d ro g ą  teo ry a  zeszłaby się z p ra k ty k ą  
ku  pożytkow i naszej biedne] ojczyzny. Pow ierze­
nie odbudow y naszych  wiosek insty tucyom  wyż 
wym ienionym  będzie mieć ten doniosły  skutek , że 
w p racy  wezm ą udzia ł czynniki bezpośrednio  in ­
teresow ane, t. j. chłopi, zasiadający  tak  w R adach 
gm innych, ja k  i W ydziałach pow iatow ych. Nie 
um niejszy  to  w pływ u osób w ykształconych, zna­
jących się na  rzeczy i chcących w dziele odbu ­
dow y współdziałać. W ydział bowiem  pow iatow y 
może i pow inien zaprosić  do Kom isyi znawców, 
k tó rych  liczba nie jes t u s taw ą ograniczona.

O dbudow a sam a bez w ydatnej pom ocy z fun ­
duszów  publicznych, bez w zględu n a  ich nazwę, 
nie d a  się naw et pom yśleć.

Dr Franciszek Bardel.

prawa pohka
a wojna europejska.

To, na co naród polski zawsze liczył, zwłaszcza 
nr latach ostatnich, stało się faktem. Wojna europejska 
wy-anęła sprawę polską na czoło tych spraw międzyna­
rodowych, które po tej wojnie mnszą być załatwione 
nie dla jakichś sentymentów wobec narodu polskiego, 
ale ze względów ptaktycznych, dla dobra całej Europy. 
Dzisiaj spiawa polska, która do sierpnia ubiegłego roku 
w dyplomacyi i w polityce nie istniała, istnieje już, a co 
więcej, domaga się rozwiązania na korzyść naszego na­
rodu.

,j Samo to, że wojua europejska rozgrywa się na 
Ziemiach polskich, jest dowodem olbr*yiniego znaczenia, 
jak, 5 Polaka już za względów geograficznych nu  
w Europie. Okazało się znowu to, o czem dyplomaci zapo­
mnieli zupełnie, że Polska jest istotnie murem pomiędzy 
.wschodem a zachodem i że ten mur powinien być silny, 
jak najsilniejszy, jeśli w Europie panować ma spokój, 
jeśli nadal rozwijać się ma kultura i postęp. Naród nasz 
wystawił w tej wojnie, niestety, we wrogich sobie armiach, 
z  górą półtora mi lim a żołnierzy. Gdyby Polska była 
niepodległą, gdyby była państwem niezawisłem, liczba 
ta  wzrosłaby do trzech milionów, a to byłaby siła, z któ- 
rąby się liczyć musiano. I  w tern również leżałaby gwa- 
caucya długiego pokoju w Europie, a przecież najwię­
kszym celem tej wojny jest: umożliwienie jak najdłuż­
szego pokoju, j

Więc też sprawą polską, a raczej, powiedzmy otwar­
cie, sprawą odbudowania Polski, z a jm u j się dzisiaj i 
wielcy dyplomaci i wielcy politycy, a przedewszystkiem 
zajmują się narody całe, nawet te, które nas dotychczas 
znać nie chciały, albo się bardzo mato nami interesowały.

Węgrzy a Polska.
Największe może sympatye dla Polski obserwować 

możemy obecnie na Węgrzech. Może wpłynął na to fakt, 
że Legiony nasze od kilku miesięcy bronią Węgier przed 
nawałą rosyjską. Muiejsza o powód, sympatye jednak są. 
Rada miejska w Budapeszcie urządziła demonstracyjne 
posiedzenie na cześć polskich Legionów. Prusa węgier­
ska poświęca Polsce dużo miejsca, a najwybitniejsi po- 
1'tycy węgierscy coraz jaśniej określają konieczność oa- 
bt dowy Polski. Znany polityk węgierski, hr. Juliusz 
Andrassy, wygłosił onegdaj w Budapeszcie odczyt, 
w którym zaznaczył, że zaiówno własny interes Węgier, 
jak i poczucie prostej sprawiedliwości nakazują Węgrom 
starać się o poprawienie losu Polakom. Wyzwolenie Pol­
ski z pod panowania rosyjskiego leży jego zdaniem, tak­
że w interesie strategicznej bbrony monarchii w przy­
szłości. Głos to bardzo znamienny, bo hr. Andrassy jest 
przedstawicielem opinii szerokich kół węgierskich.

Rosya a Polska.
W prasie rosyjskiej i w rosyjskich sferach poli­

tycznych toczą się ustawicznie dyskusye na temat spra­
wy poisKiej. Przywódca październikowców, poseł Kowa- 
lewskij, oświadczył redaktorowi warszawskiego „Świa- 
ta*4: „Nie można Polakom po wojuie dać mniej, niż 
mieli w Galicyi*. Prezes grupy centrum w Dumie, pos. 
Włodzimierz Lwów, dotychczas zawsze zacięty wrog 
Polaków, oświadczył, że jest zwolennikiem przyzn#ia 
etnograficznej Polsce prawa wiary, języka i samorządu, 
a nawet więcej. Po zabraniu Austryi Lwowa — mówił 
Lwów — gd-Ie kultura polska mogła się rozwijać; mu­
simy wszystkie te warunki i prawa przenieść do War­
szawy. Samorząd Polski leży w interesie Rosyi, gdyż 
Polska musi być wiecznem ogniskiem walki z nienawist­
nymi Prusakami. Autonomiczna Polska będzie naszą 
Belgią. Poseł Makłakow, konstytucyjny demokrata, oświad­
czył, że jest zwolennikiem samorządu etnograficznych 
ziem polskich, to znaczy, wyłącznie tych ziem, na któ­
rych mieszkają tylko Polacy. Hr. Puszkin oświadczył, 
że sprawa polska musi być rozstrzyguiętą w duchu 
sprawiedliwości.

Trzeba jedaak podnieść, że wszyscy Rosyanie, bez 
wyjątku prawie, uważają sprawę polską za wyłącznie 
swoją domową sprawę, do której nie pozwalają się mie­
szać F-ancyi i Angin, to znaczy nawet swoim przyja­
ciołom i sojusznikom. Wszyscy stoją na tom stanowisku, 
że o losie Polski decydować ma Duma rosyjska i rosyj­
ska Izba panów. Ta Izba dotychczas wszystkie ustawy 
na korzyść Polaków obracała w niwecz, więc też od 
niej nie możemy się niczego spodziewać I  dlatego te 
wszystkie głosy sympatyi spotykać się muszą couajumiej 
z niedowierzaniem.

Włosi a Polska.]
Najserdeczniej sprawą polską zajmują się obecnie 

Włosi. W większycn miastach włoskich powstały ko­
mitety, zajmując się specyalnie sprawą polską. W Tu­
rynie odbyło się onegdaj zebranie komitetu turyńskiegc



dla Polski, na którym postanowiono szerzyć we Włoszech 
i w Europie doniosłość sprawy polskiej i pracować nad 
odbudowaniem Polski. W Medyolanie nkazała się onegdaj 
książka o Polsce, napisana przez literata Pettinato, któ­
ry  w pierwszych miesiącach wojny przebiegł wzdłuż i 
wszerz całą Polskę i widział cały ogrom nieszczęść, ja ­
kie na nasz naród i kraj spadły. Przedmowę do książki 
napisał Henryk Sienkiewicz. Wywrze ona niewątpliwie 
w całej Europie olbrzymie wrażenie. Książka zwraca 
się do Francyi i Anglii z upomnieniem, by przy zawie­
rania pokoja pamiętały o tem, że pierwszym warunkiem 
cywilzacyi jest zmazać największą zbrodnię historyi, to 
jest lozbiór Polski.

Grey o autonomii, Polski,
W parlamencie angielskim jeden z posłów zapytał 

Greya, czy Anglia i Francya są obznajomione z odezwą 
rosyjskiego naczelnego wodza w sprawie samorządu zje­
dnoczonej Polski i jak tę odezwę przyjęły. Grey oświad­
czy], że odezwę tę zna i ie  rząd angielski zachowuje 
się wobec niej przyjaźnie.
\  _________

Kiedy Polska będzie wolna?
Czytamy 'w  „Pośle Ewangelickim": Dziś przeży­

wamy tyle silnych, a tak różnorodnych wrażeń, które 
szybkością błyskawicy przebiegają przez nmysł, że opa­
nowuje człowieka jakaś niepokojąca gorączka. Chciałoby 
się wyprzedzić czas, przeniknąć przyszłość, aby znaleźć 
uspokojenie dla trapiących umysł myśli. Wysiłek jednak 

..daremny, a człowieka ogarnia w takiej chwili zoboję­
tnienie i mówi sobie: Co ma być, niech będzie.

Nieraz znów zaduma dnszę zalegnie. Snnją się 
przez nią wspomnienia minionych lat, ogarniając cię 
błogiem ukojeniem, a kiedy sięgniesz dalej wstecz pa­
mięcią, to wspomnienia lat chłopięcych napoją cię ra­
dością i niczem niezachwianą wiarą w lepszą przy­
szłość.

W takiej to właśnie chwili rozmyślań i dumań 
wieczornych stanęły mi przed oczyma jak żywe, lata 
moje chłopięce, kiedyśmy to płatali psoty różnego ro­
dzaju, lub też z całem natężeniem nwagi słuchali opo­
wiadań babki naszej, ś. p. Anny Pellarowej. Poczciwa 
i bogobojna babka zmarła przed dwoma laty w 85 roku 
życia. Przebywała oua w swoim własnym domu (na 
gruncie) w Dolnych Datyniach, w powiecie cieszyńskim, 
gdzieśmy ją  często odwiedzali. Ona główni* uczył* nas 
esuć i myśleć po polsku. Wszczepiała w serca nasze 
gorącą miłość ojczyzny opowiadaniami o ziemiach pol­
skich, o jej królach i bohaterach, o upadku Po&ki i po­
wstaniach. Baz dźwięczała w tych opowiadaniach auta 
jakaś rzewna, tkliwa i tęskjpa, że smutek kładł się na 
młode twaiae nasze, a w ołSaeh lśniły łzy. To znów 
zdało nam się, że słyszymy głos tnibki, że tylko pa­
trzeć, jak  z  poza domu wyjadą ułani polscy w pięknych 
rogatywkach na wspaniałych białych koniach. I pierś 
nam wzbierała siłą i męstwem nieprzemeżonem.

— Starko, albo starzenko — wołaliśmy wedle na­
rzecza śląskiego — my też pójdziemy na wojnę!

— Pójdziecie chłopaki, jak tylko dorośniecie, a bę­
dzie trzeba, pójdziecie!

— Ale Polska musi być wolną?
— Musi i będzie — odpowiedziała babka.

— A kiedy to będzie?
Banka rzekła poważnym tonem: — Polaka będzie 

wolną i będzie miała znów swego króla w tym roku, 
w którym Wielkanoc przypadnie na św. Wojciecha.

Nigdy nie zastanawiałem się nad tą przepowiednią 
oabki, ale w obecnycn czasach, gdy rozgrywają się losy 
Europy, mimowoli sięgnąłem po kalendarz i znalazłem, 
że w roku przyszłym, to jest w roku 1916 przypada 
Wielkanoc na dzień 23 kwietnia, to jest l a  św. Woj­
ciecha.

Ktoby znów był z czytelników eiakawy, jak czę­
sto trafia Wielkanoc na św. Wojciecha, niech przy- , 
patrzy się w stuletnim kalendarzu, a zauważy, że {się 
to bardzo rzadko zdarza. Od ostatniego rozbioru Polski 
aż do tego czasu Wielkanoc jeszcze nie trafiła na dzień 
św. Wojciecha, to jest na 23 kwietnia. Kteby zaś chciał 
wiedzieć, kiedy była Wielkanoc, jak były powstania 
Polski, zauważyłby, że tylko parę dni brakowało, a Wiel­
kanoc byłaby przypadła ua św. Wojciecha. Wobec tego 
też powstania się nie ndały.

Poczekajmy jeszcze rok, a będziemy KMgli spraw­
dzić, czy przepowiednia się spełni, albo nie. Żeby rze­
czywiście tak było, daj Boże!

Polskie archiwum wojenne.
W W iedniu zaw iązał się kom itet, m ający  n a  

celu zorgan izow anie  po lsk iego  archiw um  w ojen­
nego, k tó reb y  grom adziło  m ate rya ły  d la h is to ry ­
ków  obecnie toczącej się wojny. — Chodzi tu  
przedew szystk iem  o to, aby k iedyś h isto ry k  m ógł 
wyśw ietlić udz ia ł Polaków  w tej św iatow ej woj­
nie, a więc tak  udzia ł m ilita rny  Polaków  w w oj­
nie, ja k  i sku tk i w ojny dla gospodarczego  i k u l­
tu ra ln eg o  życia n a ro d u  w ojczyźnie i n a  wojen- 
nem  w ychodźtwie.

W spom niany kom itet będzie zb ierał wszel­
kie d r u k i ,  m a t e r y a ł y  r ę k o p i ś m i e n n e ,  
t u d z i e ż  m u z e a l i a ,  t. j. fo tografie, ilu s tra c je , 
odznaki, pieczątki, b roń  i Ł p.

Do tak iego  przedsięw zięcia trz e b a  w spółdzia­
łan ia  całego społeczeństw a.

N ikt nie zaprzeczy, źe najw ięcej wojnę obe- 
cną odczuje ludność rolnicza. O ua to złoży n a j­
więcej ofiar w k rw i i m ieniu. Kto chce, aby  p o ­
tom ność należycie zrozum iała te ograeane ofiary, 
k tó re  po lsk i chłop poniósł w obecnej wojnie, k to  
pragnie, ab y  potom ność chociaż raafe m iała po­
jęcie o k u ltu rze  i narodow em  uśw iadom ieniu  pol­
skiego lu d u  w Galicyi w okresie przedw ojennym , 
tem a pow inno leżeć n a  sereu, aby do w spom nia­
nego archiw um  w ojennego dostało »ię ja k  n a j­
więcej m ateryałów , ośw ietlających te kweatye.

Niechaj więc wszyscy praeowniagr n a  niwie 
ludow ej g rom adzą wszelkie w tej apraw ie m ate­
ryały , a przedew szystk iem  m aterya ły  ręk o p i­
śm ienne, ja k  pam iętniki, w spom niaaia  i zapiski, 
listy  i k a rtk i polo we żołnierzy i osób, k tó re  p rze ­
żyw ały w ypadki wojenne, w ykazy  itatyetyCzne, 
dotyezące stosunków  gospodarczych  i k u ltu ra l­
nych, pap ie ry , dotyczące o rg a n iz a c ji  zw iązków  
strzeleckich i innych polskich w ojskow ych dyga- 
n izaeyj z ok resu  p rzedw ojennego  i fnue rzeczy,
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k tó re  m ogą się przyczyn ić  do pow stan ia  tego  a r ­
chiw um  narodow i na  pożytek, a k u ltu rze  polskiej 
i chłopu polsk iem u n a  chwałę. F. P.

Hętfzn, ewakuowanych.
Los ew akuow anych  z n a d  D unajca, będą­

cych w pow iecie wadow ickim , je s t  p rzy k ry . Z a­
p a s y  żywności, w ydane w c. k, starostw ie  w W a­
dowicach, n iek tó rym  Eię kończą, innym  zaś już 
wę skończyły. D aje  się odczuwać braK obuw ia 
i u b rań . G rosza n ik t już  praw ie n ie ma, albo­
wiem przbz p ierw sze  dw a m iesiące tu łaczki k a ­
żd a  ro d z in a  u trzym yw ała  się z w łasnych fundu ­
szów. Nic dziw nego, że są tacy, k tó rzy  decydują  
się  iść żebrać!...

Pom oc na tychm iastow a je s t więc konieczną.
W  różnych  m iejscow ościach w różny  spo- 

jó b  m ożna p rzy jść  tej ludności z pomocą. Dla 
przyk ładu , k tó ry  godny  jes t naśladow ania, p o d a ­
my, iż w R zykach, za s taran iem  ks. proboszcza 
X aro la  Geloty i n iek tó rych  członków R ady  gm in­
nej, zdecydow ano się udzielić zapom ogi z fu n d u ­
szów  gm innych, k tó ra  m a w ynosić połow ę zapo­
m ogi rządow ej, sp łacona zaś będzie gm inie zaraz  
po  w yasygnow an iu  przez rz ą d  należnego  w spar- 
Bia. P rócz tego  są w toku  sta ran ia , ażeby  ewa-  

jkuow anych  zaopatrzyć  w odzież i obuwie. .
M iejsca p o b y tu  zmienili ew akuow ani już 

kilka ”azy, wobec czego w yłonił się szereg  p ie ­
ją c y c h  kw esty j. J e s t  wiele osób, k tó rym  się n a ­
jeży  zapom oga rząd o w a  za będącego w w ojsku 
Bzłonka rodziny, lecz w skutek i.ego, że co chwila 
zn a jd u ją  się w obręb ie  innego starostw a, w yasy ­
gnow anie zapom ogi do dzisiejszego dnia  doznaje  
Zwłoki.

K ażdy, k to  z tym i ludźm i m iał sposobność 
rozm aw iać, m ógł stw ierdzić, że mimo olbrzym ich, 
& różnorodnych  s tra t, ducha n ie stracili i zape­

w n e  n ie s tracą  go, jeżeli ty lko  b ęd ą  mieli co do 
lis t włożyć i jeżeli będ ą  mieli się czem okryć. — 
R ozum ieją oni to dobrze, że edm in istracya  w o- 
becnych  w arunkach  je s t d la w ładz niezm iernie 
^rudną, ale ufają, że w szystkie trudnośc i dadzą  
się  rych ło  usunąć i na leżne  im zapom ogi rządo ­
we niebaw em  w ypłacone będą, a odpow iednie 
czynniki p rzy sp iesza  sp raw ę dostarczenia  n a jb ie ­
dniejszym  obuw ia i odzieży. T. S.

-------------

A icya korc:syi gospodarczej 
Koła polskiego.

Koaiisya gospodarcza Kola polskiego, której pre­
zesem jest poseł Długosz, w porozumieniu z prezydyum 
sentralnego Związku Towarzystw rolniczych wypraco­

w ała i przesłał," rządowi memoryał, w którym do­
maga się:

1) Aby zboie, potrzebne na zasiew, zostało rolni­
kom galicyjskim dostarczone z innych krajów koron­
nych w drodze rekwizycyi. Dalej, aby określone I u-

staiono warunki, według których pomoc rolnikom przy 
uruchomienia gospodarstw ma byó udzielana, mianowi­
cie, aby przy udzielania z noża, paszy i t. d. zastoso­
wano taryfę rekwizycyjną, to znaczy, aby włościanie 
płacili za dostarczone im nasiona takie ceny, jakie im 
płaciło wojsko przy rekwirowanro.

2) Aby na inwentarz martwy i żywy udzielano 
włościanom 33 procent opustu ceny, jaką rząd za ten 
inwentarz płacił i aby udzielano włościanom tycn to­
warów na trzyletni kredyt, zaś w okolicach, kióre 
przez wojnę zostały zupełnie znis7xzoae, aby produk­
tów do zasiewu udzielano zupełnie zadarmo. Wnioski 
w tej sprawie przedkładać mają namiestrictwn komi- 
sye powiatowe.

3) W sprawie zakupna pługów parowych komi­
s ja  domaga się, aby płngów tych udzielano na kredyt, 
spłacalny w sześciu rocznych ratach. Koszta kolejowe 
mnsi ponieść rząd.

4) Dla uproszczenia akcyi około odbudowy go­
spodarstw komisya prosi o utworzenie przy namiestni­
ctwie biura, do którego powołani być mają dwaj fa­
chowi rolnicy, zas magazynowanie i rozdział proponuje 
konilsya oddać Syndykatowi rolniczemu w Krakowie.

5) Komisya domaga się, aby jak najrychlej zo­
stała wypracowana ustawa o odszkodowaniach wo­
jennych.

6) Domaga się przyznania ludności co najmniej 
400 gramów mąki na płowę i dzień. (Na posiedzenia 
komisyi dla odbudowy kraju w Białej poseł Średniaw- 
ski postawił w tej sprawie wniosek o przyznanie 500 
gramów mąki na głowę i dzień, nie 800 gramów, jak 
przez pomy.kę wy bukowano w sprawozdaniu z posie­
dzenia tej komisyi w jednym z poprzednich numerów 
„Piasta". Przypisek Redakcyi).

7) Kom.sya domaga się, aby ludności, której domy 
z powodu wojny spalono, względnie zburzono, dano 
drzewo z lasów rządowych zadarmo, względnie na 
kredyt.

Na kilka z tych żądań rząd się już zgodził.
~ ■ '

Pieniądze z Ameryki.
Z Sekcyi śląskiej N aczelnego K om itetu N a­

rodow ego donoszą nam :
Dom bankow y Jo h n  N em etn w Nowym  Jo rk u  

o tw orzy ł w r. 1913 ekspozy tu rę  « B o g u m i n i e ,  
k tó ra  d ro g ą  telegraficzną  o trzy m ała  p rzesy łk i p ie ­
niężne dla Galicyi, W ęgier i K rólestw a Polskiego.

W chwili w ybuchu w oiny nadeszło  jeszcze 
do w spom nianej ek sp o zy tu ry  18.000 p rzekazów  
dla Galicyi, yr łącznej sum ie około ćwierć m iliona 
koron, k tó rych  już n ie m ożna było doręczyć a d re ­
satom . ~

Sekcya śląsk a  N. K. N. zw raca się do w szyst­
kich Z arządów  baraków  i do Komitetów oniekuń- 
czych z p ro śb ą  opuD likow ania m iędzy w ychodź­
cam i firm y Jo h n  N em eth w Nowym  Jo rk u , City 
395 B ro ad w ay  O ile m iędzy wychodźcam i są tacy, 
k tó rzy  za pośredn ic tw em  tego b an k u  p ien iądze 
już dostaw ali, n iechaj p o dadzą  sw oje ad re sy  i 
a d resy  osób, k tó re  im z A m eryki lub  K anady  p ie ­
n iądze  nadsy ła li, albo w prost pod adresem  b a n k u  
w Now ym  Jo rk u , albo n a  ręce przew odniczącego
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Sekcyi śląskiej, D r K łuszyńskiego  w Bogum inie, 
k tó ry  dalsze form alności załatw i.

Dział gospodarczy. 

Ziarna na zasiewy.
Z P rezy d y u m  c. k. N am iestnictw a w Białej 

nadesz ła  we środę  in stru k cy a  co do w arunków  
ud z ie lan ia  ro ln ikom  z ia rn a  n a  zasiew, k tó rą  tu  
w streszczen iu  podajem y.

K om itet c. k. T ow arzystw a rolniczego K ra ­
kow skiego ma ja k  najściślej zbadać każde  do­
tychczasow e zgłoszenie i w m iarę, o ile uzna 
p ro śbę  za u zasad n io n ą  w zględam i gospodarczy ­
mi peten ta , dysponow ać co do tego  p ierw szego 
zgłoszonego zapo trzebow an ia  w im ieniu JE . p. Na­
m iestn ika  i u znane  za rzeczyw iście po trzebne  
ilości z ia rn a  n a  zasiew, w m iarę, o ile już  zn a j­
d u ją  się w m agazynie  S y n d y k a tu  w Saaw inie, 
w ysłać po jedynczym  petentom . Ziarno sprzedawać 
się będzie tylko za gotówkę, złożoną z góry po cenie 
rekwizycyjnej, oznaczonej ks żdocześnie rozpo rzą  
dzeniem  M inisterstw a ob rony  krajow ej. R ozpo­
rządzen ie , k tó re  obecnie obow iązuje, je s t z 14-go 
lis to p ad a  1914 Dz. p. p. N r 326. A rtyku ły , dla 
k tó rych  nie ustanow iono  eony rekw izycy jnej, 
m ożna sp rzedaw ać  ty lko  za cenę zakupna. Za 
w orki płaci się w edług każdoczesnego  w ykazu 
c. k. M inisterstw a ro ln ictw a, n ad sy łan eg o  S y n d y ­
katow i po 1 K 30 h do 1 K 50 h. Ceny nabycia  
z ia rn a  są w sto su n k u  do obecnych cen n adzw y­
czaj niskie. W obec tego  nie m ożna być dość 
o strożnym  w celu w ykluczenia w sze 'k ich  nadużyć 
ze strony  proszących  o ziarno  n a  zasiew.

Konie ala rolników.
•w" Dalszy transpoit koniioboczych, zaknpionych p.zez 
c. k. ministerstwo rolnictwa dla rolników galicyjskich, 
nadszedł do Balic (170 sztuk) koło Krakowa (Żaiząd 
dóbr lcs. H. Radziwiłła, stacya kol. Zabierzów), gdzie 
konie te, podobnie jak niewyczerpany jeszcze transport 
w Kobiernicacb i Białej mogą oglądać i zakupywać na 
miejscu ci rolnicy, którzy poprzednio zgłosili odpowie­
dnie zamówienia do c. k. Towarzystwa rolniczego w Kra­
kowie. C. k. Namiestnictwo zastrzega wyraźnie, że ko­
nie te mogą nabywać j e d y n i e  r o l n i c y  z bezwarnn- 
kowem wykluczeniem handlarzy. Nabywcy płacą całą 
należytość przy zakupuie, a tylko wyjątkowo, w razie 
niewątpliwie wykazanego ubóstwa i niemożności zapła­
cenia Całej ceny gotówką, może nabywca zapłacić po­
łowę ceny gotówką, a połowę akceptem na 6 miesięcy 
(bez procentów) z poi pisami trzech gospodarzy grunto­
wych. Każdy rolnik kupnjący musi się nadto zobowią­
zać, że k o n i a k u p i o n e g o  n i e  s p r z e d a  do r o k n ,  
chyba innemu rolnikowi i to tylko za pozwoleniem sta­
rostwa.

We środę nadeszło 23 koni w tym samym celu 
do duoru Haszowa, gdzie je mężna oglądać i nabywać.

S t a c y e  o g i e r ó w  w o j s k o w y c h  będą w tym 
rokn pomieszczone w  następujących mieiscewościach-

K r a k ó w ,  koszary haubic polnych (Feldhaubizenkaser- 
ne) Dl. Rakowicka, 37 ogierów. Z a k r z ó w - P o d ł ę ż e ,  
podobnie jak co roku, 8 ogierów. E o c n n i a ,  w tej sa­
mej stajni, 8 ogierów. O k o c i m ,  w zamku, 22 ogiery. 
W a d o w i c e ,  w tej samej stajni, 6 ogierów. N o w y  
Są c z ,  6 ogierów. Stanowienie będzie bezpłatne.

Taryfa wynagrodzeń za świad­
czenia wojenne.

Jak  zaznaczyliśmy w poprzednich artykułach 
dzięki zabiegom naszych posłów, zboże na zasiuw do 
starczano będz:e ludności naszego kraju po cenach re- 
kwizycyjnych DJa anikni<jcia nieporozumień przyta 
czarny poniżej taryfę wynagrodzeń za świadczenia wo­
jenne, taryfę rekwiz^cyjną. Według niej wfościanie 
będą się mogli oryentować przy kupowaniu zboża na 
zasiew, a takie przy staraniu się o uzyskanie wypłaty 
na kwity rekwizycyjue, nieformalnie wystawione.

Z b o ż e .  Za 1 metr: pszenica 29 koron; żyto 21 K 
50 h; jęczmień 20 K; owies 20 K; kukurndza 22 E ;, 
wyka 27 K.

Mą k a .  Za 1 metr: pszeniczna na chleb 39 K t 
żytnia na chleb 35 K; pszeniczna na pisczywo 42 K 
50 h i 43 K.

Obl eb .  Za 1 kilogram: pszeniczny 50 h; żytni 
40 h; mieszany 44 h.

K a s z e  i j a r z y n y .  Za 1 luiogram: ryż 70 ĥ  
krupy 60 h; grys 60 h; bób i fasola 55 h; soczewica 
75 h; groch 70 i 80 h; proso 52 h, ziemniaki 13 h, 
świeża kapusta 40 h; kiszona kapusta 31 h, cebula 
24 hal.

B y d ł o  n a  r z e ź .  Z a l  kilogram żywej wagi: 
woły i krowy 1 K 08 h; owce 1 K 10 h; świnie 1 K
60 h; kozy 1 K C5 h; cielęta 1 K 80 b.

Ś w i e ż e  mi ę s o .  Za 1 kiiograra: wołowe 2 K
05 i pół hal.; baranina 1 K 80 h; wieprzowina 2 K
60 h; cielęcina 2 K 75 h.

W ę d l i n y  i t ł u s z c z e .  Z a l  kilogiam: kieł­
basa 3 K 40 h; słonina 2 K  50 IW smalec 2 K 60 h; 
masło 4 K 10 h; ser 2 K 50 h.

P a s z a .  Za 100 kilogramów: siano 12 K; koniez 
15 K; słoma 6 K 30 h.

D r z e w o .  Twarde drzewo 12 K 50 h; miękkie 
drzewo 6 K 30 h.

Cześć Zawojmnm!
Zawoją w marcu.

Nie mając funduszów na rouofy szkolne, przezna­
czone dla żołnierzy, ani też nie mogąc zebrać nic dla 
dzieci ewakuowanych, wniosłam do tutejszej Rady gmin­
nej prośbę o zasOek, bym mogła dzieci szaolne zatrud­
nić, a potrzebnjącym przysporzyć niezbędnej bielizny. 
Na onegdajszem posiedzeniu Rady gm.onej uchwalono 
wyasygnować mi na wyżej wspomniany cel sto koroD.

Za dar ten składam tutejszej Radzie gminnej ser­
deczne podziękowanie. Z prawdziwą przyjemnością podw 
noszę też ten fakt, że ilekroć zwróciłam się do Zawo- 
jan wieśniaków z prośbą o dary dla żołnierzy, zawsze 
ochotnie znosili, co mogli. Cześć Zawojanom!

Mary a hudm ka Grosóiona. nauczycielka.
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Do staros^ /a w Myślenicach.
Maków, 27 marca.

Ośmielam się zwrócić do Szanownej Reóakcyi 
w sprawie ważnej ala okolicy Makowa i Zanoi.

W listopadzie 19i4 r. ostki osób z tych okolic 
mnsiały się zgłosić do poboru w Myślenicach; ponieważ 
zaś niektóre gminy n :e dostarczyły podwód, więc więk­
szość popisowych mnsrnła pieszo z kuferkam1 na plecach 
odbyć drogo, wynoszącą 5 do 8 mil. —
; Teraz znów dużo powołanych zostało do Myślenic, 
a ponieważ w gminach mniej obecnie koni, niż przed 
6 miesiącami (zresztą lepiej ich użyć do robót polnych), 
więc znów gromady ludzi, starszych od popisowych z ze- 

iszłego roku — pociągną pieszo w drogę na trzy dni 
i dwie nocy (Zawojanie).

C zy  c. k. S t a r o s t w o  w M y ś l e n i c a c h  n i e  
m o g ł o b y  w y s ł a ć  k o m i s y i  do M a k o w a ,  Za- 
’w oi, J o r d a n o w a ?  Wszak ł a t w i e j  t r z e m  o s o ­
bom p r z y j e c h a ć  do M a k o w a ,  n i ż  s e t k o m  
w ę d r o w a ć  p i e s z o  dq M y ś l e n i c .

Zresztą przed wojną uważano za konieczne otwar­
cie starostwa w Makowie lub Suchej. Obecnie tembar- 
dziej jest to potrzebne i  należy, jeśli już nie na stałe, 
to przynajmniej na czas wojny otworzyć n. p. ekspo­
zyturę c. k. starostwa w Myślenicach. Urzędników prze­
cież nie brak wobec zajęcia większej części Galicyi, 
a lokal w Makowie gotowy oddawna.

Byłaby to najlepsza sposobność do przekonania 
.się, czy Snclu czy Maków jest odpowiedniejszą siedzibą 
starostwa, a setki osób, maiących sprawy do załatwie­
nia, uwolniłoby się od trądów i bardzo znacznych wy­
datków. __________Piotr Liszkowicz.

Wiadomości o żołnierzach.
Z Biura wywiadowczego w Wiednia doniesiono 

nam, że:
B a t k o  Wojciech, żołn. 56 p, p. 3 komp., zaginął.
B a r n a ś  Franciszek, kupr. 16 p. obr. kraj. 8 komp., 

z Jastrzębia, zaginął.
B e t l e j  Józef, żołn. 56 p. p. 2 komp., z Jachówki, 

ranny.
B i a l i k  Jan, lU p. p. 2 komp., z Rząski, 1884, ranny 

jest w niewoli rosyjskiej, w U krystoje, gub. trans bajkalska,
!;:!  : n d a  Jan, feldf. 32 p. obr. kraj. 5 komp., ze 

Starej Wsi, zaginął.
B y l i c a  Antoni, 16 p. obr. kraj. 8 komp., z Rudnika, 

1882, chory; dnia 2 lutego przeniesiony został dc uanato- 
ryum w Alt Ansrei *

D o  b o s  Jakób, żpłn. 67  p. p. zaginął.
D u d k i e w i e z  Józef, 16 p. landszt. 12 komp., z Tyńca, 

zaginął.
D u ... a le  Józef, 82 p. ebr. kraj. 6 kemp., z Łąkty Gór­

nej, zaginął.
F ą f „ r a  Jacenty, 32 p. obr. kraj. 6 komp., z Bytom ­

ska, zaginął.
F a j d y e h  Antoni, 56 p. p. 2 komp., ciężko rai ny, 

znajduje s ię  w garnizonowym szpitalu Ni 27 w Baden, Ba- 
racke Nr 2.

G a c e k  Kazimier z, 20 p. p., zaginął.
G a w i r k  .katoni, 20 p. p. 7 komp., zaginął.
G ą d e k  Jan, 32 p. obr. kraj. 6 komp., zaginął.
G a z d a  Mateusz, 57 p. p. 3 komp., z Gnojnika, 1881, 

ranny, w niewcM rosyjskiej w Kowrow, g u ). włodzimierska.
' G l i s t a  Józef, rez. 32 p. obr. kraj. 12 komp., ranny; 
niewiadomo . .otąd, w którym szpitalu się znajduje.

G o g o l  Jan. 56 p. p. 3 ko, i p , z Trzemeśm, zaginął.
G r  a b k u Józef, raz 13 p. p. 0 komp., z Biskupie był

ranny i dnia 26 października 1914 odjechał ze szpitala w y  
leczony z powroieir do pnłkn.

G r z e s i a k  Szczepan, frajt l  p. artyl. 3 kol., z Za­
gada, zabity 21 października 19 4

H a  m er  1 ak  Antoni, rez. 56 p. p. 10 komp., z  Kaniowa, 
ranny, ale dotąd niewiadomo, w którym szpitalu się znajduje.

H e r m a n  Władysław, 35p .obr. kraj. 3 kom p.,z;Pod­
lesia, 1886, zabity 20 grudnia.

H e r t z  Icek, 57 p. p., zaginął.
j a g o d a  Sebastyan, 32 p. obr.kraj. 8 komp., zaginął. 
J a s e k  Wojciech, 20 p. p. 15 komp., z Zasowa, 1886, 

zabity.
J u r k o w s k i  ^Kazimierz, 32 p. obr. kraj. 11 komp., 

z Długołąki, zaginął/
hfPr k o w s k i Kasper rez. 20 p. p. 9 komp., z Wilko- 

noszy, zaginął.
K ę p k a  Stanisław, 16 p. landszt. 9 komp zŁ uszow ic, 

zaginął.
K o c h a ń s k i  Jan, 16 p. landszt. 3 komp., z Filipowie, 

z a g in ą ł
K o n i e c z n y  Marcin, 16 p. obr. k: aj. 7 komp., zaginął. 
K r ó l  Piotr, 20 p. p. 1 kump., ł Męciny, ..aginał 
K o z i n a  Józef. 16 p. obr. kraj. 6 komp., z Zawoi, 

1884, ranny.
K o z i o ł e k  Jan, jjrez. 56 p. p. 12 komp., z Rudnika, 

w niewoli.
F u  b i ś  Antoni, 16 p. landszt. 10 komp., ranny. 
K u l p a  W ojdech, rez. 90 p. p. 4 komp., z Grodziska 

Górnego, 188t?, zabity 7 listopad—
K^i r y  1 a k Taras, frajt. 77 p. p., ze Szylbic, 1892, ranny. 
K a ś  Franciszek 1 p. ułanów- 3 esk., zaginął. 
Ł u b e c k i  Franciszek, 16p. landszt. 11 komp., zaginął. 
M a c i  a ś Jakób, 20 p. p. 2 komp zaginął, 
d i ę t k a Hipolit, 16 p. obr. kraj. 10 komp., z Krzy- 

waczki, zaginął.
M i g d a  Jan, 57 p. p. 9 komp., zBiesiadek, ranny, ale 

dotąd niewiadumo, w którym szpitalu się znajduje.
M u r z y n  Jan, 16 p. obr. kraj. 6 komp., z Lipnika, 

zaginął.
N a b i a ł  Piotr, rez. 98 p. p. 14 komp., z Dąbrówki 

Morskiej, 1882, w niewoli.
Ii a w a r a Władyaław, 32 p. obr. k raj. 11 komp., zaginął. 
N o c  u l a Franciszek, 16 p. landszt, zaginął.
N b g a w k a  Józef, 20 p. p., z Odiotniey, zaginął. 
N c w a k  Karol, 1 dyw. trenu, 2 »sk., zaginął. i 
O k r z e s i k  Józef, tręb. Ib p. obr. kraj., z Giiowio, 

1886, ranny, ale dotąd niewiadomo, w którym szpitalu się 
znajduje.

1: a ł a s z Jan, 32 p. obr. kraj. 8 komp., zaginął. 
P a w e l a  Adam, 13 p. p. 1 som p., z Gromea, 1893, 

ranny; dnia 27 listopada znajdował się w szpitalu w Buda- 
pest Debroiutca.

P ę c e k  Franciszek, 16 p. obr. kraj. 5 komp., z Wię* 
cierzy, zaginął.

R o ż e k  Aleksander, rez. 13 p. p. 7 komp., z Końaiel- 
nikdw. ranny, ale dotąd niewiadomo, y kto-ym  szpitalu się 
rnajdnje

S e ń k o w s k i  Jacenty, 1 0 p .p . 14kom p.,aegtubienka, 
chory; rez. szpila) w Salcbuigu, Abt. Ni.

I  t o s ó r  Tomasz, żołn. 20 p. p. 16 komp., z Łososiny  
Dolnej, 1882, zabity.

S u d e r  Jan, 16 p. landszt. 5 komp., z Wsteczni, 1875, 
chor; dnia ?* lutego p rzt-ies io i y do rez. i^M ak w Mah- 
risch Weisskireaen.

T a f e b a  la Ludwik, jedner. kapr 13 p p. 3 komp., 
z Mietkowie Wielkich, zaginął.

T o p  o r e k  Jan, 16 p. ia&dezt « komp,, lagpaął. 
T y p r o w i e z  Stanisław, l f  p. obr. Icrti, 5 komp., 

zaginął.
U k l e j  a Michał, porucznik rez. 17 p. *Jw. kraj., w nie­

woli t  Barn auł, w  Rosi i.
W i e c h e ć  Piotr, 13 p. p. 8 komp., z Gśibtlttewa, 1889, 

ranny.
W r ó b e l  Jan, 13 p. p. 4 komp., ze Stanisławie, 1891, 

zabity między 17 a 25 listo  rada 1914.
W r o g a  Franciszek, rez. 56 p. p 10 komp., zaginał. 
Z a j d a  Jan, 58 p. p. 6 komp., z Rudnika, 1885, zabity 

31 grndnia 1914.
Z i ę b a  Adam, 13 p. p. 4 komp., z Woli Filipowskiej, 

ranny, ale dotąd nic wiadomo, w którym  --pi min riąanajftują,
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O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej:
B anasik Adam, 1C p. obr. k ra j. 1 kom p.; B anasik R u­

dolf, 13 p. p. 9 kom p.; Barabasz Józef, 16 p. obr. k ra j. 2 
kom p.; B ereta Michał, 20 p. p. 1 komp,; B ernaś Józef, 1 p. 
ułanów  4 esk.; B yrsk i Józef, 16 p. obr. k ra j. .2  k o m p .; Choj­
nacki Jan , 32 p. obr. k ra j. 2 komp., z C hełm a; Cholewa Ja- 
kób, 13 p. p. 7 kom p.; C ygnar Stanisław , 20 p. p. 3 kom p.; 
C zarnik  Józef, 55 p. p. 1 komp.; Dąbek W ładysłew, 16 p. 
obr. k ra j. 12 kom p.; D ługosz Józef, 3 p. legionów 1 komp.; 
D obos Paweł, 32 p. obi’, k ra j.; Dobosz W alenty, 16 p. obr. 
k ra j.; D rabczyk W alenty, 56 p .p . 16 kom p.; D udek E dw ard , 
40 p. p. 2 kom p.; D urajczyk A ugnst, 56 p .p .; D ym ek Jakób , 
25 p. obr. kraj. 12 kom p.; Dziewoński Jacek, 13 p. p.; 
fa ra  Ignacy, 19 p. obr. k ra j. 3 kom p.; F icek Wojciech, 35 p. 
landszt. 3 kom p.; F lak  W ładysław , 19 p. obr. k ra j. 3 kom p.; 
F udali F ranciszek, 55 p. p. 2 kom p.; G ielarow ski Jakób, 
40 p. p. 3 kom p.; G rzesiak Antoni, p. p, 2 kom p.; S a r ­
m ata  Karol, 56 o. p. 2 kom p.; H enzel S tanisław , 2 p. u ła ­
nów 4 esk,, H erm an  Michał, 18 p. o b r kraj. 6 kom p.; Ho- 
łownty Karol, 13 p. p. 10 komp.; H ohm czak ?iotr, rez. fo- 
ry s ic  57 p. p . ; Jag ła  Jan, 13 p. p. 5 kom p., Janiec Jan , 20 
p . p .; Ju ch a  Stanisław , fra jt. 56 p. p. 16 kom p.; K aczm ar­
czyk Józef, kapr. 25 p. obr. k ra j. 9 kom p.; Iflęka K arol' 
16 p. landszt. 3 kom p.; Kliś Józef, 16 p. obr. k ra j. 12 komp.! 
K okoszka Marcin, kapr. 16 p. obr. k ra j. 7 kom p,; Kolarz 
Jozef, 13 p. p. 12 kom p.; Kdm iniak A ndrzej, rez 13 p. p. 
12 kom p.; Kowal Maciej, 20 p. p. 9 kom p ; Kozioł W aw rzy­
niec, 13 p, p. 7 komp.; K rzak Jan , 57 p. p.; Knlikowski Grze­
gorz, 35 kom. landszt. 2 kom p.; Kwinta Jan , 13 p. p. 3 kom p.; 
Łoboda Józef, 25 p. obr. k ra j. 8 komp. L uraniec F ranciszek, 
16 p. obr. k ra j. 12 kom p.; M aciąga Jan , 30 p. p.; M ajewski

Maciej, 16 p. obr. kraj. ■ kom p.; M azur Jakób , 20 o, obr" 
k raj.; Mika Jan , 32 p. obr. k ra j.; Mikołajek Jan , 36 p. obr. 
kraj. 3 kom p.; Mi ta,. Andrzej, fra jt. 16 p landszt. 1 komp.; 
Mozgała Ignacy, 16 p. landszt. 1 kom p.;' M urzyn W ojciech, 
1 p. landszt.; Niedźwiedzki Józef, 9 p. p 12 komp.; Nowo- 
ry ta  Stanisław , 13 p. p. 10 kom p.; Opioła Stanisław , 32 p. 
obr. k ra j. 5 kom p.; O stafin Cyryl, 77 p. p.; P ierzcnała A n­
drzej, r 3z. 16 p. obr. k ra j. 12 kom p.; P ie trzak  Szczepan, 32 
p. obr. kraj.; P łach ta P io tr, 16 p. obr. k ra j. 4 komp.; Pod­
gajny  Józef, 13 p. p. 6 komp.; P rzygoda W ojciech, 56 p. p. 
4 kom p.; Pnzon Józef, 40 p. p. 3 kom p.; R adw ański Kazi 
m ierz, 10 p. p. 10 konrp.; Raturowski Jan , 32 p. obr. k ra j. 
3 kom p.; R osa W alenty, 17 p. obr. k raj. 2 komp.; Rzeszutko 
A ndrzej, 56 p. p. 7 kom p.; S a te r P io tr , .13 p. strzelc. poln. 
3 kom p.; S iatka Jan , 13 bat. sirzelc. poln.; Słupski W łady­
sław, rez. 56 p. p. 3 kom p.; Śm ietański Felil s, 13 p. p. 7 
kom p.; Smolefi S tanisław , 56 p. p. 11 kom p.; Solarz F ra n ­
ciszek, 57 p. p.; Srokol F erdynand , 100 p. p. 13 kom p.; Stach 
P io tr, 32 p. obr. k ra j. 2 komp.; Szczepaniak Ja n , 36 p. o b r 
k raj. 3 komp.; Szczepaniak Józef 2 p. ułanów  2 esk.; Szew­
czyk Józef, 34 p. obr. k ra j. 3 kom F.; S zu b ry t Kazimierz, 
kapr. 20 p. p 5 ko inp .; Tobiczyk Jan , 20 p. p. 4 kom p.; 
W aliczek Józef, 19 kol. ap row izacy jna, W itała Ja n , 16 p. 
obr. k ra j. 2 kom p.; W itanow ski P io tr, 55 p. p. 5 komp.; 
W łodarsk i Jan , 54 p. p. 14 kom p.; W ojciechowski Jan , cho­
rąży  36 p. obr. k ra j. 6 kom p.; W ojtowicz Jan , 36 p. obr. 
kraj. 1 k o m p ; Zem czak Józef, 16 p. obr. k ra j 2 kom p.; 
Z iem ba Rudolf, 16. p. obr. k ra j 2 kom p.; Z iem ba Klemens, 
77 p. p. 2 kom p.; Z m uda Józef, 32 p. obr. k ra j. 4 komp.,

Biuro wywiadowczo nie ma dotąd żadnej wiado* 
mości.

Książę Szwarcenberg, wódz w wojnie o wolność, 
napisał w pewnej chwili do swej małżonki: „Teraz 
nadeszła chwila decydująca. Wszechmocny osądzi!" — 
Nie jest wykluczone, że i wojna z Rosyą weszła jeż 
w okies podobnie przełomowy i że wodzowie sprzymie­
rzonych armij doznają dziś tego samego uczucia, ja ­
kiego wówczas doznawał książę Szwarcenberg

Znaczenie walk w Karpatach,
Od kilku tygodni — jak to jnż zaznaczaliśmy — 

toczy się w Karpatach na froncie około 200 kim., na 
linii od Koniecznej, leżącej niemal w prostej linii na 
południe od Gorlic, na granicy węgierskiej, mniej wię­
cej w połowie drogi do Korzyć, aż do Wyszkowa, 
wielka bitwa.

| 8 a  wiDomnianej przestrzeni od Koniecznej p . 
Wyszków znajduje się siedrn przełęczy, wiodących na 
Węgry: dnkielska, łnpkowska, Cssna kolo Baligrodu, 
użoeka, werecka, beskidzka, przez którą idzie kolej do 
Stryja, i wyszkowska. Wszystkiemu temi przełęczami 
i drogami Rosyanic pchali się od kilku miesięcy na 
Węgry. W ostatnich tygodniach usiłowania te potroili. 
Rozpoczęły się walki, których nie przerwały nawet 
straszliwe śniegi i wielkie mrozy, walki niesłychanie 
zacięte. — Rosyanie, którzy zmierzają do przełamania 
frontu armij sprzymierzonych w Karpatach, stracili już 
w tych walkach dziesiątki tysięcy w zabitych i ran­
nych, tysiące w jeńcach — w ciągu marca stracili Ro­
syanie 40.000 w jeńcach — ale atakują dalej, chcąc 
widocznie zdobyć Karpaty za wszelką cenę. Oczywiście

po upadku Przemyśla jeszcze spotęgowali owe ataki 
Toczy się więc bój, jakiego świat nie widział,

Jak  wielkie musi byc znaczenie ly c t walk, i-ego 
dowodzi fakt, że na wszystkich innych terenach walki 
zapanowała prawie cisza, jak gdyby wszyscy chcieli 
być jeno yridzami tych potężnych zapasów,

0 Konstantynopol.
Uwagę świata całego przykuwają do siebie obec 

nie tylko bitwa w Karpatach i operacye Anglików i 
Francuzów w Dardanelach I na jednym i na drugim 
terenie wojny położenie ukształtowało się w ten spo­
sób, że widać, iż zbliża się rozstrzygnięcie. ^Vobec tych 
dwóch terenów walk wszelkie inne walki zeszły dziś 
na plan drugi. . •

W ubiegłym tygudniu w Dardanelach panował 
spokój. Był to jednak tylko spokój chwilowy. An­
glicy — jak to widać z głosów ich prasy — postano* 
wili za wszelką cenę zdobyć Dardanele i Konstantyno­
pol i wyrzucić Tnrcyę z Europy, W forsowaniu darda- 
nelskiej cieśniny ponieśli jnż wielkie straty, ale one 
ich nie przerażają. Znany w całym świecie krytyk woj­
skowy angielski oświadcza w pismach, że Anglicy nie 
mogą nie zwyciężyć w Dardanelach i udowadnia, że do 
sforsowania Dardaneli wystarczą okręty wojenne, a siły 
lądowe są zbyteczne. Należy więc oczekiwać w naj-



bliższej przyszłości ponownych wys.ików ze strony 
Anglików i Francuzów. Czy te wysiłki skończą się ich 
zwycięstwem, czy twierdzenia znakomitego angielskiego 
krytyka wojennego nie okażą s ij  zlndnemi, to inna 
sprawą. ~ * ~ *

\

w. . w. . angielski generał
F r e n c l l ,  który przed pół rokiem jeszcze oświadczał, 
że wojna potrwa najmniej trzy lata, twierdzi obecnie, 
że wojna skończy się dość prędko. Twierdzą, że na 
długość wojny wpłynie silnie brak amunicyi, gdyż dzi­
siaj ani nie ma kto jej wyrabiać, ani z czego, a zapo­
trzebowanie jest poprobtu olbrzymie. Każdy dzień wojny 
pochłania straszne jej ilości, które wyrównywać tradno. 
Anglia, Rosja i Francya dawno byłyby j aż z tej przy­
czyny wojnę skończyły, gdyby nie to, że im amanicyi 
dostarcza Ameryka. To jednak może się skończyć. Au- 
stro-Węgry i Niemcy mają amunicyi poddostatkiem i 
jeżeli o nią chodzi, to one przetizymają swoich wrogów 
z łatwością.

Nie należy się jednak łudzić, by wojna skończyła 
się już za miesiąc lub dwa. Tak nie będzie. Bo wpra­
wdzie ludność angielska i francuska ma już dość tej 
wojny i domaga się coraz głośniej pokoju, wprawdzie 
wujua dała się we znaki całej Europie, jednakże głos 
decydujący będą tu miały rządy. Z tych zaś rząd an­
gielski najmniej objawia teadencyj pokojowych. An­
glicy, którzy wojny właściwie nie czują, marzą o zgru- 
ehotaniu Niemiec i Austryi, ale zapominają, że pragnie­
nie a rzeczywistość, to dwie zupełnie różne rzeczy. Na 
razie zwycięskie są mocarstwa sprzymierzone, a oue 
nie zawrą pokujn, któryby im nie przyniósł obfitych 
owoców zwycięstwa.

W każdym razie to stwierdzić należy, że wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa

że jeszcze w tym rokn nad indami Europy 
zabłyśnie jasre sionko pokoju. Oby ten pokój przyniósł 
nam, Polakom, którzyśmy wszystkiem wojnę tę przy­
płacili, lepszą dolę, narodowi nagrodę, Ojczyźnie wol­
ność! Tego sobie my, Polacy, przy tych świętach wiel- 
kanocnycn życzymy.

¥.Tojna Austryi i Niemiec z Rosyą.
Zaznaczyliśmy powyżej, że obecnie toczy się

bitwa w Karpatach i że wobec niej walki 
na innych terenach wojny z Rosyą zeszły na plan drugi.

Wielka bitwa w Karpatach.
Bitwa ta przejdzie ao historyi jako jedna z naj­

krwawszych i największych, jakie znają azieie świata 
Zwłaszcza na przestrzeni od Gorlic ku przełęczy dt.kieł­
ek iej rozpętały się walki wprost straszne. Kosyanie 
.atakują ustawicznie, tracą niesłychane masy ludzi, ale 
pchają wciąż rezerwy, na pewną śmierć; armie sprzy­
mierzone stale ich z okropnymi ich stratami odpierają. 
Jak opowiadają wracający stamtąd ranni, w niektórych

miejscach w Karpatach śnieg jest od krwi Rosyan 
czerwony, a roztopy śnieżne p ł ną  miejscami wprost 
jak krwawa potoki. Ponieważ podczas śnieżyc Rosjanie 
nie grzebali zmarłycn, . oztopy znoszą teraz całe masy 
trupów ze stoków gór.

Przebieg walk w Karpatach w ubiegłym tygodniu 
był naBtępnjący:

Dnia 23 marca Rosyanie mszyli ao ataka na ca­
łym froncie od Gorlic aż do Użoku. Niesłychanie za­
cięta bitwa trwała przez 24, 25 i 26 marca niemal bez 
przerwy w dzień i w nocy. Ataki Rosyan zostały od­
parte. Wojska sprzymierzone zabrały kilka tysięcy Ru- 
syan do niewoli.

Po małej przerwie rozgorzała znów dnia 28 marca 
bitwa, tocząct się na całej przestrzeni od Gorlic po 
Wyszków. Ta walka do chwili, w której te słowa pi­
szemy — 1 kwietnia — trwa,

Przez cały ten czas walki najzaciętsze toczyły się 
knło przełęczy, głównie koło Dukli, gdzie o górę Ka­
mień stoczono straszny bój. Kilkakrotnie odbyły się tam 
ataki na bagnety, wreszcie 23 marca wojska sprzymie­
rzone wzgórze to zajęły. Zacięte były również walki 
dnia 29 marca koto Dwernika, na południowy wschód 
od Liska. W  tym dniu przyszło do zaciekłych walk, 
zwłaszcza na lirii Łupkć.v-Lżok.

Walki w Karpatach przybierają dla wojsk sprzy­
mierzonych obrót korzystny. Generał B o r e o w i c  
oświadczył, że po dotychczasowych postępach zwycię­
stwo sprzymierzunych jest pewne.

W Galicyi wschodniej.
Równocześnie toczą się walki w Galicyi południo­

wo wschodniej, na południe od Dnie-tru. Dnia 25 marca 
wojaka sprzymierzone zdobyły 11 punktów oparcia Ro­
syan i wzięły 500 ludzi do niewoli. Dnia 28 marca 
Rosyanie rozp częli znów atak i przeszli przez Dniestr, 
zostali jednak po strasznych stratach odparci.

Na Węgrzech.
W  łączności z bitwą w Kai patach pozostają walki, 

toczące się na Węgrzech, mianowicie w dolinach rz#k 
Latorczy I Gndawy. I tam Rosyanie wśród ciężkich 
strat zestali odparci i nie mogą posnwać się dalej,

Na Bukowinie.
Znaczny sok ces odniosły wojska sprzymierzone na 

Bukowinie. Rosyanie podjęli tam silne ataki na Czer- 
niowon. Walki trwały tydzień, przemieniły się w gwał­
towną I zaciętą bitwę, która się skończyła 25 marca 
wyparciem Rosyan z ostatniego skrawka Bukowiny 
północnej.

Nad Dunajcem, Nidą i Bzurą.
Nad temi trzema rzekami panował w ubiegłym 

tygodniu stosunkowo spokój przy zwyczajnej tu i ów- 1 
dzie muzyce armat. Rosyanie zaryli się tu w rowach 
i nie atakują; czekają widocznie na wynik bitw w Kar­
patach. Dnia 25 marca nasi zestrzelili wieżę na ko­
ściele w Paralyżn koło Sulejowa w Królestw?'>, gdyż 
na niej mieli Rosyanie stacyę obserwacyjną artyleryi. 
Dnia 28 marca odparto atak Rosyan nad rzeką Łosmą, 
wpadającą do Nidy. Dnia 29 marca usiłowali Rosyanie 
przejść przez Bzurę koto jej s jśc ir, zostali jednak 
odparci



W północnem Królestwie.
r Na przestrzeni od Płocka do Taurogów na Litwie 
toczyły się w ubiegłym tygodniu ustawiczne wafkl, 
które przyniosły armii niemieckiej szereg sukcesów.

Dnia 23 marca Niemcy rozbili ataki rosyjskie koło 
Płocka i Ostrołęki, gdzie wzięli 2500 Rcsyan do nie­
woli, w pościgu za Rosyanami, wyrzuconymi z Kłajpedy 
wzięli 50u jeńców koło Połągi i odparli ataki Rosyan, 
pet zadanin im ciężkich strat w okolicy Taurogów, na 
Litwie, na wschód od Kłajpedy.

Dnia 24 i 25 marca odparli ataki Rosyan koto 
Augustowa i w okolicy Przasnysza.

Dnia 26 marca pobili Rosyan, którzy z Taurogów 
uderzyli na Tylżę, oraz odparli ich ataki w lasach koło 
Augustowa.

Dnia 27 marca przyszło do walk między Bobrem 
a Omulewem. I  tam Rosyanie ponieśli klęskę.

Dnia 28 marca wzięli koło Krasnopola w okolicy 
Snwalk około 3000 jeńca, odparli ataki Rosyan koło 
Ciechanowa, na południe od Mławy i koło Pilwiszek, 
oraz wzięli szturmem Taurogi na Litwie, gdzie zabrali 
do niewoli 1000 Roąyan.

Dnia 29 mar ja  odparli ataki Rosyan nad rzeką 
Szkwą i  w okolicy Olszyny, nad rzeką Omnlewem.

Jak upadł Przemyśl.
Szczegóły npaakn Przemyśla przedostają się po­

woli do wiadomości publicznej. W ynisa z nich, że twier­
dza została wzięta głodem, że Rosyanie istotnie weszli 
do Przemyśla nie do twierdzy, ale do kupy gruzów, 
gd^ż wszystkie forty i budowle wojskowe zostały wy­
sadzone w powietrze. Najważniejsze dokumenty zostały 
z twierdzy w ostatniej chwili wywiezione przez lotni­
ków. Jeden z nich, po przybiciu ‘do Wiednia, w ten 
sposób opisał npadek Przemyśla:

Dnia 18 marca wydano żołnierzom w twierdzy 
ostatnie porcye żywności. Równocześnie urządzono osta­
tni wypad z twierdzy, aby się przedrzeć do swoich. 
Załoga była jrdnak tak wycieńczona głodom i choro­
bami, że na przebycie 7 kim. potrzebowała 7 godzin 
czasu, a bardzo wielu żołnierzy w drodze nstało. Mimo 
to załoga ta  biła się z atakuj ą:ymi Rosyanami przez 
48 godzin, gdyż Rosyanie przypuścili sztorm na całej 
linii. Załoga fortów otrzymała rozkaz wytrwania do 22 
marca do godz. 5  rano. 1 wytrwała.

W tym dnia o g. 5 rano żołnierze z fortów cof­
nęli się do miasta, a forty jeden po drugim zostało 
wysadzone w powietrze. Po wybuchu w pierwszym for- 
ęie wstrząsła się ziemi? i Rosyanie przsrwali ogień prze­
rażeni. Wyrwały ieh zeń dalsze wybuchy, które się po­
wtarzały przez półtorej godziny. Cały krąq twierdzy 
stał w promieniach i dymie.

• Gdy Rosyanie weszli, oficerowie nasi etałi wszę­
dzie .a frontach z białemi chorągwiami w ręce i mel­
dowali, że forteca poddaje się skatkiem głodu. Ani jeden 
fort orzemyski nie byi zdobyty.

Tak padła twierdza przemyska po 2® tygodniach 
obrony.

Załjga Przemyśla wynosiła wraz z robotnikami 
wojskowymi i trem mi około 100.000 Indzi, w tern 44 
tysiące żołnierza. Dojtała się ona do niewoli, ale Ro­
syanie polecili traktować ją po rycerska. K o s m a n  
k c w ri oficerom sztabowym pozwolono zostawić szable

n

na znak uznania dla męsł wa. Obrońcy Przemyśla wy­
mówili sobie u Rosyan, że nie będą wysłani r a  Sybir.

Ince wojny.
Zarówno na terenie serbskim, jak wa F raucy i, 

i Belgii, jak wreszcie w Turcyi, tydzień ubiegły nie 
przyniósł żadnych znaczniejszych wypadków wojennych. 
Zaznaczyć tylko należy, że we Francyi na całej linii 
atakują nieustannie Francuzi, ale ich ataki łamią się 
ciągle o opór Niemiec.

O d Wydawnictwa.
Wszystkich naszych Czytelników, którzy przyrzekli 

nadeJać prenumeratę, prosimy o nadodanfe jej, gdyż 
w przeciwnym razie musielibyśmy im wstrzymać wy­
syłkę „Piasta*. Zaznaczamy, że z miejscowości, z któ­
rych nie możm przesyłać pieniędzy, można przysyłać 
prenumeratę w markach pocztowych.

Illnstrowany kalendarz wojenny „Piasta" jest je­
szcze do nabycia. Kto jeszcie nie ma tego kalendarza, 
niech go sobie zamówi, bo niezadługo braknie go zu­
pełnie. —

Adam Żurowski, zdrów, landsztormista (Feldpost 
186) poszukuje swej ż o n y  M a i y a n n y  wraz z dzie­
ćmi ze  S k r z y s z o w a ,  p o w i a t  T a r n ó w .  Ktoby, 
o nich co wiedział, raczy iasKawie donieść pod wyżej 
podanym adresem. * 1—2

Poszukuje się chłopca
od la t 16-tu do jednego  konia. —  Z głoszenia: 
H. Ligięza, Dąbrowa. Ś ląsk  au str. 1—3

Spółka rolnicza „Jedność", Kraków, ul. R ferma- 
cka 3, ma w zaoasie ja 'a  na sprzedaż. Spółka oćku- 
pnje worki i  zapasy żywności od ewakuowanych.

Ważne dla rolników!
Fabryka produktów chemicznych

Tuw. akcyjne w Podgórzu koło Krakowa
zawiadamia, że z dniem 8 marce b. r. rozpatztfa destawt

Tomasyny i Sapcrfosfatów
ftp - wszelkiego rodzaje, najlepszej jakeśei.
O n f >7 tt.k&4** Obliczenie mjj na i . .  »jtwl« analiz kraj. 
U u l iŁ l lU S t u .  j j i  duświauwalnyeh ahemiana -roluiczych.'

AMot Er Teofil l e B
przeniósł swą kaneelai yę 
: adwokacką ze Lwowa : 8 -1 0

do L-nwo, ulica Szeajsba 1.7, l. p.
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Czytelnicy o .Piaście".
N ajlepszym  dowodem , ja k ą  poczytnościa i ja ­

kiem  um iłow aniem  cieszy się >Piast< n a  wsi, są  
te  dziesiątk i listów  z w yrazam i uznan ia , k tó re  
R edakcya o trzym uje  codziennie z różnych  stron, 
zarów no z k ra ju , ja k  z obczyzny, od żołnierzy 
k tó rzy  w row ach  strzeleckich  > P iasta*  czytują, 
ozy to od  tyon, k tó rzy  ra n n i leżą w szpitalach, 
rozsian i po całej m onarch ią  ja k  te liście jesienne, 
n a  w szystk ie  s tro n y  św iata  zapędzone. N ajp ięk ­
n ie jszą  cechą tych  uzn ań  i podzięki je s t  to, że 
dzisiaj w szyscy u z n a ją  p rzedew szystk iem  p rac ^  
naszych  posłów, zg rupow anych  pod sz tandarem  
»Piasta«, że p rzy z n a ją , iż ci posłow ie jedyn i dziś 
rozw inęli p racę  n ad  złagodzeniem  nieszczęsnej 
doli ludu. U n a s  o wdzięczność było  zaw sze tru ­
dno. To więc, że dzisiaj ta  wdzięczność w tak  
w ym ow nych p rze jaw ia  się słuw ach, n ap aw a  po ­
stów o tuchą  i dodaje  im energ ii do p racy . 
t P o r .ż e j p rzy taczam y w yją tk i z listów, nad e­
słanych  nam  do redakcyi. P ierw szeństw o dajem y 
■ym, co nam  te listy  nadesła li z po la  walk:

„Za to, że wydajecie „Piasta* i że w czasie tak 
ciężkim nie opuściliście swego posterunku, ale na nim 
trwacie, przyjmijcie najserdeczniejsze podziękowanie tak 
ódemnie, jak i od moich kolegów.

Władysław Budek z Tarnowa, Lyonizy Szydłowski 
z  Krakowa, H. dli wa ze Stanisławowa, J. Grzybowski 
ze Licowa, H. Bełza przy Arrree Teł. Abt. Nr 13. Feld- 
post Nr 351“. I

„Szanowna Redakcyo!
Przesyłając Wam równocześnie prenumeratę na 

rok, proszę o przysłanie mi mapy terenn wojny. „Piast* 
sprawia mnie i moim kolegom Polakom wielką radość. 
Gdy tylko ta  ukochana gazetka nadejdzie, gdy ją tylko 
czytać zaczną, to zaraz obstępwą mni 3 wszyscy koledzy 
Polacy i chciwie słuchają, co ona nam przynosi. Jest 
to jedyna nasza pociecha i zwiastun z kraju rodzinnego, 
,z którego wiadomości prawie nie otrzymujemy. Zasyłam 
serdeczne pozdrowienie Redakcyi i posłowi Witosowi 
'oraz życzenie, by „Piast* jak najszybciej znalizł się 
iw kaidym domu na wsi. Guy my wrócimy z wojny, my, 
'dla których „Piast* był jedyną pociechą na polu walk, 
szczepić go będziemy wszędzie, niechże się dalej roz­
wija i skupia pod swoją piastowską strzechą jak naj­
miększe rzesze ludu. Franciszek Florek, kapral 
t ' f \  Fełdpost 56.“

„Szanowna Redakcyo!
Serdecznie Wam dziękuję za przysyłanie mi „Pia­

sta*. Jest to nasz tutaj najserdeczniejszy przyjaciel 
i najmilej wiUny gość. Przynosi on nam wieści o wszyst- 
kiem, co nas najbardziej obchodź' Teraz widzimy do­
piero, którzy posłowie są naprawdę szczerymi obrońcami 
Hudn Widzimy, jak posłowie z pod sztandaru „Piacta" 
pracują nad ulżeniem doli ludu. Brońcież dalej, drodzy 
.posłowie, naszych ojców, matek, żon i dzieci, jak tylko 
jmożecie. Jeżeli doczekamy, udowodnimy wam naszą 
wdzięczność. Pozdrawiam serdecznie Redakcyę, a w szcze­
gólności nasz ;go posła Anlrzeja Kędziora, Bojkę, Wi­
tosa, Średniawskiego i wszystkich z tego zacnego grona 
'„Pia^towcór*. Piotr Shrzyniarz z Radomyśla, obecnie 
Landst.'’ "  Feldpost N r 56u.

„Szanowna Redakcyo!
Otrzymaiem od Was ukochanego „Piast?- i ogrom­

nie się ncieszyłem, że wychodzi, bom przez 7 miesięcy 
go nie widział. Czytam każdy numer z zapartym odde­
chem i dowiaduję się, jak wy, posłowie Indowi, troszczy­
cie się o tę ludność biedną i nieustajecie w pracy. Za 
to wam składam najserdeczniejsze podziękowanie i ży­
czę Wam zwycięstwa. Wyście jedni zadłużyli na to, by 
Ind prowadzić. Prawdziwego przyjaciela poznaje się 
w biedzie, a wyśc.e wiaśnie wtedy ludowi pomagali, 
gdy on Dył w najgorszej biedzie. Za to wam cześć. Da] 
Boże powrócić, a wdzięczność potrafię okazać. Jan Gaj, 
Wiedeń IX . Garnisonsspital IV . Abt. Nr l u.

„Szanowna Redakcyo'
Zasyłam Wam serdeczne pozdrowienie, u zarazem 

dziękuję za pamięć o nas, bo droga była gazetka w cza­
sie spokojnym, ale w czasie wojennym jest o wiele nam 
droższa. Dumuy może być lud polski, że ma „Pia&ta*, 
gazetkę, z której się najdokładniej można wszystkiego 
dowiedzieć, Tylko pracnjcie tak dalej, a cały lud sku­
picie pod sztandarem „Piasta". Katarzyna Eyre, Świąt­
niki Górneu.

„Szanowna Redakcyo!
Pierwszą radość sprawiły mi nasze patrole, które 

po wypędzeniu Rosyan 6 grudnia ukazały się w naszoj 
wiosce; drugą były listy od trzech synów i zięcia, bo 
z powodu zamknięcia poczty przez dłuższy czas nie 
miałem żadnej o nich wieści; trzecią radość sprawiła 
mi wasza gazetka „Piast- , która przyszła do mojego 
sąsiada. Postanowiłem też sam ją  sobie zaprenumerować, 
co też zaraz uskuteczniłem. Cieszę się n ezmie-nie, że 
po cofnięciu się nawały rosyjskiej „Piast" pierwszy 
z pomiędzy pism ludowych zaczął wychodzić i że tak 
gorliwie zajmuje się naszemi sprawami ludowemi, że 
poucza nas, jak należy w trudnych wypadkach postę­
pować i donosi nam, co słychać z naszymi na wojnie. 
Spodziewam się także, że postępowanie zupełnie otwarte 
i nie tajeuie złych rzeczy, ale nazywanie ich po imie­
niu, co było w artykule „Wstydl* może więcej przy­
nieść korzyści, niż obwijanie rzeczy w bawełnę, jak się 
to zwykłe mówić. I  u nas, niestety, zdarzały się podo­
bne wypadki. Przedewszystkiem muszę podziwiać ener­
giczność czcigodnych posłów naszego stronnictwa ludo­
wego, gdyż im przedewszystkiem należy przypisać zwo­
łanie Kuła polskiego i zajęcie się najważniejszemi spra­
wami polskiemi, przez co nasi posłowie dali dowód, że 
nawet w najcudniejszych warunkach starają się o lud. 
Za to należy im się staropolskie „Bóg zapłać!* Wasz 
Jan Wilk, z Wiśniowej koło Dobczycu.

„Szanowna Redakcyo!
.... Za pracę rzetelną koło Doprawy doli ludu i mie­

szczan składani ninlejszem pp. posłom serdeczne podzię­
kowanie i nadmieniam, że lud dziś w biedzie wie, kto 
koło jego podniesienia pracuje i jak mr podziękować 
będzie należało. Lnu potrafi się wam wywdzięczyć. 
J. Czajc. z Lichnowskiego.

Oto głosy naszych  Czytelników  o »Piaśc_e« 
i o p racy  posłów  Polsk iego  S tronn ic tw a L u d o ­
wego. Są oue n a jp ięk n ie jszą  n a g ro d ą  zs. tę p racę  
i zpchętą do daissej. Możemy zapew nić, że tak  
posłow ie nasi, ja k  »Fiast r  nie spoczną, ale daiej 
pracow ać będą  wedle sił, aby ludności p rzycho ­
dzić z pom ocą, b ron ić  jej i osłaniać ją.
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Rannś i polegli na wojnie.
Wykaz nazwisk polskich żobiierzy z list strat Nr 72 (dokończenie), 73 i 74 wydanych

przez ministerstwo wojny.
Skrócenia: p. p. — pułk piechoty; żołn. — żołnierz; plut — plutonowy; lan Iszt. — landszturm; obr. ki*. — obrona

krajowa (landwerzysta).
(Dokończenie listy strat Nr. 74).

Madej Wawrzyniec, kapr. 45 dyw. artyl. poln., 
z Gródka Jagiell. Magnes, 8 b a t  strzelc. poln. Maślo 
Antoni, rez. 18 p. p.

Petrykiewicz Karol, 8 bat. strzelc. poln. 
Rutkowski Rudolf, 27 bat. strzelc. poln.
Sitek Józef, rez. 18 p. p. 15 komp., (Chrzanów). 

Strzelec Antoni, 45 dyw. artyl. poln., z Rokietnicy, 
Tabis Jan, rez. 18 p. p. 3 komp 
W ójcik Ka*oI, rez. 18 p. p. 3 komp., z Bronowie 

Małych, 1882. Woźnica Szymon, 20 komenda żandarm., 
z  Porchowej (Buczacz), 1&74.

Uz upełnienia.
W liście strat Nr 54 zamiast Sroczek ma być Sro­

czek Józef, rez. 17 p. obr. kraj. 4 komp., z Rakszawy 
(Łańcut), zabity, (był podany jako ianny).

W liście strat Nr 75
znajdujemy następujące polskie nazwiska:

Piątek Stanisław, jednor. 2 p. strzelc. 3 komp., 
ranny.

Rzepa Karol, rez. 49 p. p. 6 komp., ranny.

Lista strat Nr 76
zawiera następujące polskie nazwiska:

Zabici z 16 pułku obrony kraj.
Adamczyk Jan, żołn. 3 komp., z Przyczyny (Pod­

górze), 1888. Antosiak Józef, żołn. 2 komp., z Brzączo- 
wic i/Jyślenice), 1885.

Baca Klemens, żołn. 8 komp., z Jaworzna (Brze­
sko). Bąk Józef II, żołn. 11 komp., z Płazy (Chrzanów), 
1885. Balon Błażej, żołn. 11 komp., z Rzyk(Wadowice), 
3887. Bednaiz Andrzej, żoln. 8 komp., z Wieliczki, 1888: 
Burdel Józef, żoln. 4 komp., z Myślenic.

Chowaniak Józef, żoln. 11 komp., z Zawoi, 1890. 
Cipan (albo Cyran) Antoni, frajt. 9 komp., z Niepoło­
mic, 1891.

Lomagała Tomasz, żoln 8 komp., z Babic, 1889, 
Drożdż Wincenty, żołn. 2 komp., z Kamesznicy, 1885. 
Dukała Antoui, żołn. 7 komp. Dukała Sebastyan, żołn. 
10 komp., z Cznłowa, 1891. Duporyk Franciszek, żołn. 
4 komp., ze Skawy, 1887

Gierat Franciszek, żołn. 1 komp., z Bronowie Wiel­
kich, 1887. Godyn Andrzej, żołn. 11 komp., 1891.'

Hasaj Józef, plut. 8 komp., z Woźników, 1889. 
Hechelski Stanisław, pluton. 4 komp., z Płazów, 1883. 
Heretyk Michał, żołn. 6 komp., z Krakowa, 1883. 

Jodłowiec Józef, iołn. 1 komp.
Kamiński Józef, żołn. 11 komp., z Przyborowa. 

Kapusta Jonasz, żołn. 1 komp. Korczak Ludwik, żołn.

8 komp., ze Snchej, 1888. Kupiec Józef, żołn. 8 komp., 
z Krzyszkowic, 1889.

Michałowicz Jan, jednor. 8 komp., z Krakowa,
1892.

Paliś H., kapr. 8 Komp, z Rącznej, Kraków, 1891 
Paluch Józef, kapr. 1 komp. Piszczek J., żołn, 8 komp., 
z Libertowa, 1888. Fociela Stanisław, żołn. 2 komp. 
Psirucha Stanisław, żołn. 11 komp., z Trzebini.

Rnsin Jan, żołn. 11 komp., z Bieńkówki, 1889.
Sala Szczepan, żołn. 11 komp., z Młoszowej. Si­

kora Szczepan, kapr. 12 komp., ze Sierszy, 1889. Siwiec 
Karol, żołn. 8 komp., z Choczni Dolnej, Smaza Franci­
szek, żołn. 1 komp., z Roczyu, 1884. Sordyl Adam, żołn.
2 komp. Suder Władysław 1, żołn. 11 komp., z Zakli­
czyna, 1887. Sziwiec Franciszek, żołn. 8 komp., z Głę- 
bowic, 1888. Szostek Franciszek, żołn. 10 rsomp., z Grom- 
ca, 1891.

Swierczek Józef, żołn. 3 komp. Swięteu Józef 
żołn. 2 komp.

Tatara Józef, jednor. kapr. 8 komp., z Pawliko­
wie, 1891.

W odnicki Józef, żoln. 11 komp., 1888.
Zmarzły Franciszek, iołn. 11 komp., z  Bałina, 

Chrzanów, 1885.

Ranni z 16 pułku obrony krajowej.
Adamek Wojciech, żołn. 4  komp., 1890. Adasiń- 

ski Franciszek rez. 12 komp., z Parkówki. Antkowicz 
Andrzej, forysic 12 komp., z Poznachowic.

Fąk  Jan, żołn. 11 komp., z Gilowic. Baltaza Jan, 
żołn. 10 komp., z Radziszowa. Bania Antoni, żołn.
8 komp., z Krzecz-iWa. Baran Franciszek, frajt. 2 komp., 
z Dąbrowy. Baran Jan, żołn. 3 komp. Barcik Antoni, 
żoln. 11 komp., z Rycbwałdku. Bartyzel Wincenty, rez. 
12 komp., z Zawoi. Batko Jan, żołn. 5 komp., z Koźmic 
Małych. Bator Andrzej, żołn. 12 komp.) z Morawicy, . 
Bednarz Jan, żołn. 3 komp. Białogłowski Franciszek, 
żołn. 5 komp., z Ludwinowa. Bigaj Karol, żołn. 2 komp.,
z Chrzanowa. Bizan Władysław, żołn. 8 komp., ze Suł­
kowic. Błihut Józef, żołn. 8 komp.. z Radziechowych 
Bodzek Michał, rez. 12 komp., z Lasn. Bolek Stanisław, 
żołn. 7 komp, Brozda Józef, żorr.. 11 komp., z Zebrzy­
dowic. Bryczkowski (albo Bujezkowski) Ignacy, kapral
9 komp., z Zagrobli. Budek Andrzej, trębacz 12 komp., 
z Głogoczowa. Bndok Stanisław, rez. 12 komp., z Dą­
browy Bnla Wojciech, żołn. 10 komp. Bulka Michał, 
żołn. 11 komp. Bulwiński Józef, rez 12 komp., z Kra­
kowa. Burczycki Kazimierz, kapr. 1 komp., z Krakowa. 
Burda Michał, żołn. 10 komp,. BHrdyl Józef, żełn. 4 komp., 
z Mogilan.

Ceremuga Lndwik, żołn. 10 komp., z Juszczyna, 
Charążak Alojzy: żołn. 5 komp., z Sidziny. Chmiałekj 
Józef, żołn. 2 komp. Chmiel Andrzej, żołn. 4 komp. 
z Moraw. Chmura -Tan, frajt. 3 komp., z Andrychowa 
Chrapek Stanisław, żołn. 5 komp., z Jaworzna. Chrzft;



m

szczyk Władysław, zołn. 8 komp., z Płazy. Chrząszczyń- 
ski Antoni, żołn. 2 komp. Chyrcz Jan, żołn. 8 komp., 
z Niegowiei. Cieślik Franciszek, żołn. 3 komp., z Trze* 
bini, Żywiec. Ciapek Jan, żołn. 1 komp., z Begmic. 
‘fpmiel Włodzimierz, zołn. 3 komp. Cal Józef, rez. 12 
komp., z Żywca. Czepiec Mikołaj, żołn. 5 komp., z Rzą- 
«M Czerwik Andrzej, rez. 12 komp., z Libiąża Wielk. 
Czop Marcin, rez. 12 komp., z Bodzanowa. Czos Piotr, 
rez. 12 komp.

Baniek Franciszek, kapr. 8 komp, z Brzączowic. 
Dębicki Teodor, jednor. 12 komp., z Krakowa. Demanns 
Jan, żołn. 8 komp., z Rzeszotar. Drobniak Piotr, forysic 
12 komp., ze Strnmian. Drozd Roman, żołn. 11 komp., 
z MilówaL Dndek Maciej, żołn. 2 komp., z Lu1 zowie. 
Dndys, kapral 9 komp., z Lipowej. Dadzik Franciszek, 
żołn. 8 komp., z Pawlikowie. Dukała Jan, żołn. 2 komp., 

(z Żabnicy. Dakat Jan, żołn. 2 komp., z Krakowa. Du­
rak Lndwik, żołn. 4 komp., z Krzyszkowic. Dybalski 

; Józ«f, żołn. 12 komp, z Grzeckyni. Dybczak Wojciech, 
frajter 1 komp. Dziedzic Francisz<k. żołn. 6 komp, 

Kwaczały.
F irlą g  Szczepan, żołn. 4 komp., z Wieliczki. For­

tuna Franciszek, żołn. 7 komp.
Gsrdas Wojciech, rez. 12 komp, z Rycerki Dol­

nej. G sara Jan, p ln t 12 komp, z Bieńkówki. Gazda 
Alojzy, żołn. 5 komp, z Choczni. Gazek Józef, żołn. 
5 komp, z Lubienia. Gibas Wojciech, żołn. 5 komp, 
z Lasn. Gieras Jan, rez. 12 komp, z Wy ciąż. Goliński 
Franciszek, żołn. 10 komp, z Zabawy. Goluch Antoni, 
rez. 12 komp, i  Ciśca. Gorączko Władysław, pluton. 
11 kanap, z Jawornika. Grabarz Jan, frajt. 12 komp, 
z Wiśnicza Starego. Grochal Franciszek, rez. >2 komp, 
\ Filipowie. Gazik Franciszek, rez. 12 komp, z Rajska 
Gwizdała Jan, żołn. 8 komp, z Zabierzowa. Gwóźdź 
‘Franciszek, żołn. 3 komp.

B z o w sk i Jan, żołn. 5 komp, ze Stryszawy. Ha- 
bowski Stanisław, kipr. 4 komp, z Krakowa. Hankus 
Andrzej, frajter 8 komp, z Gorzkowa. Heretyk Tomasz, 
żołn. 6 komp, z Płaszowa. Heruau Paweł, żołn. 3 komp, 
z Koszarawy. H dociński Antoni, żołn. 10 komp, z Tłu- 
czani Dolnej. Hrojnik R ani. żołn. 8 komp, z Bochni. 
Hulbój Marcin, żołn. 3 komp, z Huciska.

Jachniak Karol, żołn. 11 komp, z Osielca. Jam- 
rosz Karol, plnt. 7 komp. Jamróz Andrzej, żołn. 5 komp, 
/z Wiśniowej. Janik Józef, rez. 12 komp, 1888. J a ­
strzębski Maryan, frajt. 12 komp, z Nowej Wsi S/.lach. 
Je  drze jeżyk Franciszek, rez. 12 komp, z Bieńkowie. 
Jedynak Franciszek, żołn. 3 komp. Jelonek Marcin, 
<frajt. 9 komp, z Piekar

Kacoń Jan, żołn. 10 komp, z Ujsołów. Kadnla Jó­
zef, żołn. 10 komp, z Budzynia. Kamiński Jan, żołn. 
1 komp, 1891. Kapusta Józef, żołn. 4 komp, z Brzą­
czowic. Kawonczyk Józef, żołn. 12 komp., z Krzeszowa. 
Eawnla Franciszek, żołn. 10 komp, z Karniowic. Ka- 
źmierczyk Jan, żołn. 4 komp, z Sókowa. Rilbat Józef, 
żołn. 8 komp, z Si nnej. Kiszka Jao, żołn. 8 kwnp, 
1891. Klimek Antoni, f ra jt 1 komp. Klimos Stanisław,

(fra jt 12 komp, z Radziszowa. Kłys Andrzej, żołn. 12 
komp., z Chorowic. Knapeit Antooi, żołn. 4 komp, ze 

*Sląska. Knapik Andrzej, żołn. 4 komp, z Jasienicy. 
Knapik Michał, -ez. 12 komp, z Podłęża. Kocemb&Jnn, 
kapr. 4 komp, z Targanicy. Koch kaz'mierz, rez. 12 
;komp, z Bolechowie. Kochan Józef, rez. 12 komp, 
% Polanki, Kocoń Tomasz, żołn. 9 komp™ z Ujsołów.

Kocot Paweł, żołn. 3 komp. Kocur Andrzej, żołn. 4 komp., 
ze Żbikn. Konieczog Marcia, żołn. 4 komp, z Dąbrowy. 
Kopiliniak Wojciech, plnt. 6 komp. Korbiel Piotr, żołn. 
8 komp, z Nielepic. Kordyto Jan, rez. 12 komp, z Ochoj- 
n a. Kurek Feliks, kapr. 8 komp, z Wieliczki. Kowalcze 
Franciszek, frajt. 12 komp, z Łętowni. Koziara Józef, 
f ra jt  4 komp, z Przegorzał. Kozłowski Franciszek, żołn. 
11 komp, z Lanckorony. Kozłowski Władysław, żołn. 
5 komp, z Łobzowa. Kramarczyk Józef, żołn. 12 komp, 
z Rabki. Kraus Franciszek, żołn. 3 komp, 1886. Kraw­
czyk Paweł, żoło. 3 komp. Krawiec Jan, k?pr. 4 komp, 
z Ujsołów. Krocnmal Pioir, żołn. 1 komp, z Węgrzy- 
nowie. Krecpicki Abraham, żołn. 12 komp, ze Siepra* 
wia. Krzyżowski Jan, żołn. 10 komp, z Frzyiowej. Ku­
backi Andrzej, żołn. 8 komp, z Brzączowic. Kucia To­
masz, żołu. 12 komp, z Rado czy. Knlma (albc Knhna) 
Józef, rez. 12 komp, z Dąbrowy. Knmala Maciej, żołn. 
4 komp, z Łęgu. Kurek Hipolit, żołn. 3 komp. Kwinta 
Sebastyan, żołn. 3 komp, z Zakliczyna. Kys Józef, 
kapr. 5 komp. Kys Stanisław, żołn. 10 komp, ze Su­
chej. Książek Jan, żołn. 3 komp.

Labosz Michał, żołn. 4 komp, z Przyborowa. La- 
lik Stanisław, żołn. 11 komp, ze Stróż. Lapcik Stani­
sław, rez. 12 komp, z Filipowie. Łaptas Franciszek, 
kapr. 10 komp, z Piasków Wielkich. Lason Stanisław, 
rez. 12 komp, z Miękini- Leśaiak Jan, żołn. 8 komp. 
Leśniak Jan, żołn. 10 komp, z Izdebnika. Lipnarz Jó ­
zef, żołn. 6 komp, z 1886. Lizoń Klemens, żołn. 6 komp., 
z Grójca.

Machaj Franciszek, 8 komp, z Zabłocia. Ma- 
dejczyk Ludwik, żołn. 3 komp. Maicherczyk Jan, f ra jt 
2 komp. Małysiak Franciszek, żołu. 10 komp, z Lasn. 
Małysiak Andrzej, żołn. 8 komp.. z Kos/.yna. Marchew­
ka Adam, żołn. 5 komp. Marek Leonard, zołn. 4 komp, 
1882. Marszalik Wawrzyniec, żołn. 11 komp. Matnsiak 
Józef, f ra jt 12 komp, z Górnej Wsi, Krosno. Matnazyk 
Czesław, żołn. 10 komp, z Tarnawy Dolnej Mazur Jan, 
żołn. 2 komp, z Nielepic. Merak Łukasz, żołn. 1 komp. 
Michalak Jan, frajt. 2 komp, z Nidkn. Michalski An­
drzej, żołn. 12 komp, z Balio a. M ichałki Jan, kapral
11 komp, z Lipowej. Mickerda Andrzej, żołn. 2 komp, 
ze Śląska. Michno Jan, f ra jt  1 komp, z Plaszowa. Mika 
Franciszek, żołn. 10 komp, ze Suchej. Mikołajek Jozef, 
żołn. 12 komp, z R zy .. Mikos Jan, żołn. 10 komp, 
z Piesków-Drużków. Mikulski Mieczysław, żołn. 2 komp, 
ze Zwierzyńca. Miodoński Józef, żołn. 5 komp, z Żywca. 
M ist.k Jan, żoło. 5 komp, z Lipnika. Molendowicz 
Ferdynand, żołt. 4 kemp, z Gorzenia Dolnego. Motyka 
Jan, żołn. 12 komp, z Przyborowa. Mucha Franciszek, 
żełp. 1 komp. Musiał Teofil, żołn. 3 komp.

N atarek  Antoni, plnt. 7 komp. Natanek Edward, 
kapr. 11 komp, z Krakowa. Noszczyński Ignacy, rez.
12 komp, z Kopalin. Nowak Jan, żołn. 11 komp, z Prze­
wozu. Noworyta Władysław, żołn. 4 komp., 1886.

Oczkowski Furyau, 11 komp. Odrzywołek Józef, 
rez. 12 komp, z Czernej. Okrzesik F:anciszek, rez. 12 komp, 
z Lusiny. Omyła Piotr, rez. 12 komp, z Ujsołów. Opyr- 
chał Jan, żo;n. 2 komp. Orzechowski Szymon, żołn. 3 
komp, z Wróblowic. Otrębski, rez. 4 komp, z Balinr, 
1873.

Pachon Jan, żołu. 8 komp, z Polanki. Paciorek 
Franciszek, żołn. 9 komp, z Radziszowa. Pr ją s  Sefca- 
sty-sn, żołt. 8 komp, z Żakrzuwa. Palachowcki Józel, 
rez. 12 komp, ze Skawiny,. Patyk Józef, żołn. 10 komp™



* Ostrowia Królewskiego. Pawlica Wojciech, żołn 9 
komp. Pawlik Ludwik, żołn. 3 komp., z Tomaszkowie. 
Pawłowski Stanisław, f ra jt  11 komp., z Krakowa. Pa­
ździor Wacław, żołn. 5 komp., ze Śląska. Piela Jan, rez. 
12 komp., z PewelL Pietruszka Jan, żołn. 3 komp., z Cho 
czai. Piknla Tomas*, żołn. 5 komp., z Myślachowic. Pi- 

M wek Józef, frajt. 12 komp., z Biskupic, 1886. Płachetka 
-  Wojciech, żołn. 12 komp., z Jeleśni. Poda Józef, żołn, 

11 komp., z j  ^szarawy. Poda Michał, żołn. 11 komp., 
z Peweli Wielkiej. Polak Jan, trąb. 2 komp., z Poręby 
Żegoty. Polakiewicz Bolesław, łrajt. 5 komo., z Wieli­
czki Poliwoda Antoni rez. 12 komp., z Mętkowa. Po­
miotło Paweł, żołn. 3 komp. Ponikwia Michał, zołn. 11 
komp., z Peweli Wielkiej. Poprawa Klemsns, plnt. 11 
komp. Prochownik Franciszek, żołn. 8 komp., ze Sam- 
borka. Prochownik Jozef, żołn. 6 komp. Ptak Jakób, 
żołn. 8 komp., z Nowej Wsi (Wieliczka). Ptak Jan, plnt.
3 komp. Ptasznik Antoni, rez. 12 komp., z Odmianowa. 
Pustnla Ludwia, kapr. 6 komp., z Bodzanowa.

Stapacz Józef, żołn. 11 komp., z Dobczyc.
Sawa Antoni, 8 komp., z Pietrzykowie. Sendur 

Tomasz, żołn. 3 komp. Sęg Franciszek (albo Szęg), żołn.
4 komp., 1891 Serwin Karol, żołn. 9 komp., z Wieprza. 
Sińda (albo Sniaas) Runolf, żołn. 4 komp., z Libiąża 
Wielkiego. Sindek Feliks, żołn. 4 komp., z Tynrowej. 
Skalny Józef, rez 12 Komp, z Rybny. Skurski Józef, 
żołn. 8 komp., z Bogncic. Słowiak Wojciech, żołn. 10 
komp., ze Skomielnej. Socha Władysław, żołn. 8 komp., 
z Jastrzębiej. Sołtys Stanisław, żołn 3 komp. Sołty­
sik Franciszek, żołn 3 komp. Sowa Antoni, żołn. 8 komp., 
z Pietrzykowie. Sowa Józef, żoła. 8 komp., z Lipowej.

i  Sowa Kazimierz, żołn. 7 komp. Srolz Franciszek, żołn. 
J  9 komp., z Gdowa. Stachura Józef, rez. 12 komp., z Gorz­

kowa. Stanek Jan, żołn. 12 komp., ze Zbydniowic. Stę­
piński Jan, plut. 6 komp., z Prądnika Białego. Sternal 
W ijciech, rez. 12 komD., z Piekiełka. Strychalski Bro­
nisław, żołn. 12 komp., z Bochni. Strycharski Józef, 
żołn. 4 komp., z Przemysznicy. Strzelichowski Sfani.-ław, 
frajt. 9 komp., z Krakowa. Strzempek Franciszek, żołn. 
3 komp. Suder Władysław II., żołnierz 11 komp. Sn- 
lek Antoni, żołn. 5 komp., z Rzeszotar. Szafraniec Jan, 
żołn. 10 komp., z Myślenic, Szczerbis Józef, frajt 5 komp.' 
z Witanowic. Szczotka Józef, żołn. 10 ko rap., z W :eprza. 
Szczurek Andrzej, żołn. 1 komp. Szczyrbak Władysław, 
żołn. 7 komp. Szeląg Alojzy, lez. 12 komp., z Nieledwi, 
Szewczyk Kazimierz, żołn. 8 komp., z Liszek. Szymo- 
niak Jan, żołu. 5 komp. Szumieć Franciszek, - rez. 12 
komp., z Tomaszowic.

Ślusarczyk Stanisław, żołn. 10 komp., z Wieliczki.
Tomaszek Jan, żołn. 10 komp., 1881. Trębacz Jó­

zef, zołn. 8 komp., z Krasowa. Tnrek Jan, żołn. 8 komp., 
1883 pow. brzeski.

Ulmann Franciszek, żołn. 8 komp., z TrzemeśnL 
Urbańczyk Michał, rez. 12 komp., z Zakrzowa.

W ajdzik Józef, f ra jt  10 komp,, z Krzeszo i?a. Wa- 
- liczek Józef, żołn. 8 somp., z U sołów. Wałos Kasper, 
& ajt. 10 komp., z Głogoczowa. Wanda Franeiszek, żołn. 
1 komp., z Balic. Wańtuch Wilhelm, żołn. 9 komp., z N. 
Sącza. Wardas Kareł, kapr, 7 komp. W isilewski Edward, 
rez. 12 komp. Wicherek Wincenty, żołn. 1 komp. Wię­
cek Wincenty, żołn. 2 komp. Wiktor Piotr, rez. 12 komo., 
z Frydrychowie. Wnczyński Ludwik, żołn. 10 komp. 
Wiśniowski Antoni, żołn. 8 komp., z Wieliczki. Wittek 
Władysław, żoM. 8 komp, z Kr tkowa. Włoch Karol,

a

żołn. 8 komp. Wnęk Alojzy, żołn. 2 komp, z Trzebuni 
Wójcik Wojciech, zołi 7 komp. Wójcik Paweł, zola 
8 komp, z Dąbrówki. Wójcik Stanisław, żołn. 12 komp, 
z Tenczyna. Wójtowicz Stanisław, żołn. 4 komp. ze Ślą­
ska. Wołas, żołn. 7 komp. Wolicki Wojciech, żołn. 4 
komp, z Woli, Myślenice. Wołoch Józef, rez. 12 komp, 
z Kosowej.

Zamarlik Franeiszek, kapr. 3 komp, 1884. Za- 
waaa Franciszek. żołn. 9 komp, ze Zwierzyńca. Zazią- 
błe Michał, rez. 12 komp, z Trzebini. Zegleń Franci* 
szek, żołn 2 komp, z Naprawy. Zięba Jan, żołn. 10 
komp, 1879. Ziemba Mikołaj, żołn. 10 kom*,, z Pcimia. 
Ziemba Piotr, zołn. 10 komp, z Liplasn. Źmysiowski 
Franciszek, żołn. 8 komp, z Krakowa.

' ? oławski Tomasz, frajt. 6 komp, z W iorza. Żu­
rawi k Franciszek, zołn. 8 komp, z Jelenia. Źyrek To­
masz, żołn. 10 komp, z Żabnicy.

W  niewoli z 15 pułku obrony krajowej,
B  irtosis Jan, 4 komp. z Kaniowie.
Chorąży Roman, żołn. 6 komp, 1887. Chrząszcz 

Józef, żołn. 6 komp, z Trojanowie. Czapla Wincenty, 
zołn. 6 komp, z Luboczy. n

Jeziorski Antoni, frajt. 6 komp, z Żywca.
Kasprzycki Stanisław, kapr. 12 komp, z Wieli­

czki. Krajski Stanisław, żołn. 4 komp, z Bestwiny. Kre- 
zetok Paweł, żołn. 7 komp. Kwinta Jan, żołn, 6 komp 
1880.

Matnia, rez. 12 komp, z Izdebnika, 18u0,
Nowotarski Tózef, frajt: 6 komp.

Zabici z innych pułków.
Bod nar Michał, żołn. 20 p. obr. k raj, j komp.
Chołoniewski Jan, 13 p. ułanów.
Dereworiz Michał, 20 p. ebr. kraj. 11 komp.
Humenink Piotr, frajt. 20 p. obr. kraj. 6 komp.
Kędzierski Staoisław, 1 p. artyl. 6 bat, z Czuło- 

wa, 1885 Eisiow Andrzej, żołn. 20 p. obr. kraj. 2 komp, 
Klaczek Tomasz, żołn. 20 p. obr. kraj. 2 komp. Ł u k  
Antoni, 3 p. artyl.

Lewkowicz Ouofry, 4 p. ułanów 4 esk, 1887. Li 
ponowicz Wincenty, żołn. 20 p. obr. ki aj, 6 komp.

Petrowicz Jakób, 20 p. obr. kraj. 6 komp.
Ru naniuk Andrzej, kapr. 20 p. obr. kraj 4 komp,
W ołczak Andrzej, żołn. 45 p. p. 15 komp, z Ja ­

śkowie (Złoczów), 18ol (zmarł we wrześnin w szpitali 
wojskowym w Mióskn, w Rosyi).

Ranni z innych pułków.
AtananMik Michał, żołnierz 30 p. obr. kraj. 

11 komp.
Baron nyski Ka-ol, pluton. 2n p, obr. kraj. 4 

komp.; Bionczak Kazimierz, 4 p ułanów 5 esk.; Bilo- 
gan Jan, 4 p. nłanow 5 ,*sk.; Błazenko Jan, żołn. 20 
p. obr. kraj 11 komp.; Boboński Piotr, plnton. 20 p. 
obr. kraj. 6 komp.; Bratkowiecki Jerzy, 22 p. land- 
sztnrnm.

Cap Józef, żołn. 20 p. obr. kraj. 4 komp.; Charyk 
Teodor, żołn, 20 p. obr. kraj. 4 komp.; Chorehan Mi­
kołaj, żełn. 20 p. obr. kraj.; Chrapliwy, żołn. 20 p. obr. 
kraj. 6 komp,; Chrzanowski Maryan, kapral 20 p. obr. 
4 komp.; Czmyr Paweł, żołn. 20 p. obr. kraj

Dereniuk J»n, żołn. 20 p. obr. kraj. 11 komp.; 
Dutka Andrzej, rez. 32 p. obr. kraj. 11 komp.; Dwo-
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rzak Franciszek, wacha. 4 p. ułanów; Dyczkoński gzy 
.mon, kapral 20 p. obr. kraj. 6 komp.

Frączek Jan, 1 p. niani', w.
Grodziewicz Józef, żołnierz 20 p. obr. kraj. 

2 komo.
Halinowicz Andrzej, żołnierz 20 p. obr. kraj. 6 

zomp.; Hnrkot Antoni, żołnierz 20 p. obr. kraj. 
11 komp.

Unicki Mikołaj, 36 p. landszt.; Iwanink Jakób, 
tołn. 20 p. obr. kraj. 11 komp.

Jachnicki Jan, żołn. 20 p. obr. kraj. 4  komp.
Kamisiński Jan, 1 p. nłanów; Kandel Jakób, ka­

pral 20 p. obr. kraj.; Kaspar Franciszek, żołn. 20 p. 
obr. kraj. 4 komp.; Kiełtyka Stanisław, kapral 10 dyw. 
ciężk. arty l, z Ohorkórki (Krosno); Kindiak Jan, ftaj- 
ter 20 p. obr. kraj.; Kobiałko Franciszek, kapral 20 p. 
obr. kraj 4 komp.; Koltowski Michał, artylerzysta 11 
oddziału artyl.; Koropecki Józef, żołn. 20 p. obr. kraj. 
11 komp.: Kozłowski Józef, feldf. 20 p. obr. kraj. 11 
komp.; Krawczyk Michał, frajter 20 p. obr. kraj. 10 
komp.; Krawec Paweł, żołn. 20 p. obr. kraj. 4 komp.;
Kulig Jan, 1 p. artyl. 4 bat., z Mogiły.

Logusz Piotr, żołn 20 p. obr. kraj.
Lebid Stanisław, żołn. 20 p. obr. kraj. 4 komp.
Macenko Michał, żołn. 36 p. landszt.; Malinow­

ski Szymon, frajter 29 p. obr. kraj. 11 komp.; Mary- 
niak Piotr, żołn. 20 p. obr. kraj. 11 komp.; Mnkinia 
Jan, żołn. 13 p. obr. kraj. 9 komp., z Przyborowa.

Niżewski Jan, plnt. 36 p. landszt.; Nowicki Józef, 
rez. 20 p. obr. kraj. 11 komp.

Ostapowicz Piotr, plnt. 20 p. obr. kraj. 6 komp.
Pakuś Michał, rez. 20 p. obr. kraj. 11 komp.; 

Parobek Józef, 29 b a t strzelc. poln.; Pawlikowski Pro­
kop, żołn. 20 p. obr. kraj. 10 komp.; Pielawski Michał, 
źoiu. 20 p. obr. kraj. 4 komp.; Pisarski Jerzy, żołn. 20 
p. obr. kraj. 4 komp.; Procyszyn Stefan, żołn. 29 p.
obr. kraj. 11 komp.; Prnchn ok Jan, żołn. 20 p. obr.
kraj. 4 komp.; Przychodny Piotr, żołn. 20 p. obr. kraj. 
11 komp.

Rojczakowski Antoni, platon. 20 p. obr. kraj. 4 
komp.; R( lski Jan, żołn. 20 p. obr. kraj. 2 komp.; Ryb 
czyński Karol, żołn. 20 p. obr. kraj. 2 komp.; Rynduch 
Piotr, rez. 18 p. p. 14 komp., z Ostrowa.

Siczek Piotr, kapral 20 p. obr. kraj. 2 komp.; 
SierzQva Paweł, 10 dyw. ciężk. artyl. 1 bat.; Skala Ka 
roi, wachm. 9 p. dragonów; Słngocki Albm, trębacz 
20 p. obr. kraj. 2 komp.; SłoboiziaL Roman, żołn. 20 
p. obr. kraj. 4 komp.; Smnlski Albin, żołn. 20 p. obr. 
kraj. 11 komp.; Sokołowski Hilary, rez. 20 p. obr. kraj. 
11 komp.; Spodn.ak Andrzej, 29 bat strzelc. poln.; 
Srzomba Jan, żołn. 13 p. obr. kraj. 9 komp., z Brze­
szcza; Szupenink Mikołaj, żołnierz 20 p. obr. kraj. 4 komp.

Śliwa Józef, żołn. 107 bat. landszt., z Zagórzyc 
^ciężko ranny granatem); Świstelnicki Michał, kapral 

‘ 90 p. obr. kraj. 2 komp.
Tkaczuk Piotr, 36 p. landszt.
Wadacik Antoni, żołn. 20 p. obr. kraj. 2 komp.; 

Wolek Franciszek, rez. 18 p.p. 13 komp.; Więcek Jan, 
4 p. nłanów 6 esk.; Wiśniowski Jakób, żołn. 13 p. obr. 
kraj. 8 komp.; Worończak Stefan, żołn. 20 p. obr. kraj. 
4 komp.

Zalijki Michał, rez. 20 p. obr. kraj. 10 komp.; 
Zmarzły Franciszek, rez. 91 p. p.; Zrajczyk Ludwik, 
feldf. 20 i), obr, kraj, 6 komp.

W  niewoli z innych pułków,
Bilski Władysław, rez. 18 p. p. 11 komp., z Be 

gueic (1883); Bobelak Michał, rez. 34 p. obr. kraj. 
3 komp.

Chacus Piotr, rez. 18 p. p. 3 komp, z Zielonek.
D isiak Józef, 10 bat. pionierów.
Gerlach Michał, rez. 10 p. p. 1 komp., z Gole* 

szyc; Gil Jan, 3 p. nłanów 6 esk. (w Słooodskn, gu­
bernia Wiatka); Górecki Józef, jednoi. ochotn. 10 p. p. 
13 komp., z Drohobycza (ranny, Szpital ewakuacyjny 27 
we Włodzimierzu).

Kochmański Kazimierz, 10 bat. pionierów; Ko­
walczyk Jan, żołn. 10 p. p. 13 komp. (ranny, w Ka­
łudze).

Łenitz Jan, żoło. 10 p.p. 3 komp. (w Niszn); Lu- 
szecki Andrzej, 10 bat. pionierów 3 komp.

Faśko Stefan, żołuierz 10 p. p. 3 komp. (ranny 
w Kragujewac); Przybyło Antoni, rez. 18 p. p. 3 komp., 
z Zelczyny.

Uzupełnienia.
W liście strat nr 30 Drozd Jan, plnton. 10 p. p. 

7 komp., z Cisowej, podany jako ranny, znajduje się 
w niewoli, w Pawlodar, gub. Semipalatińsk.

W liście strat nr 38 Polniak Jan, platon. 10 p. 
p. 2 komp., podany jako ranny, jest w niewoli.

W liści* strat Nr 77
znajdujemy następujące nazwiska polckich żołnierzy;

Zabici.
Adam Józef, żołn. 15 p. obr. kraj. 7 komp.
Cnmura Józef, żołn. 54 p. p. 3 komp., z Partyni,

1891. Czernin Franciszek, kapr. 15 p. obr. kraj. 1 komp.
D/.iedzic Kaiol, zołn. 16 p. obr. kraj. 2 komp., 

z C isc , 1887 (zginął 2 listopada).
Fabisz Tom asz, rez. 2 p. nłanów.
Je .ersk i Wilhelm, piut. 15 p. obr. kraj. 11 komp.
Owczarski Józef, żołn. 54 p. p. 1 komp.
Pawlita. kapr. 54 p. p. 9 komp. Pokora Józef, żołn. 

15 p. obr. kraj. 1 komp., 1882, ze Śląska.
T ryic Leopold, kapr. 15 p. obr. kraj. 12 komp.
Wójtowicz Franciszek, żołn. 16 p. obr. kraj. 2 komp. 

(padł 2 listopada).
Zają< Stanisław, rez. 54 p. p. 10 komp., ze Starej 

Porąby, 1884.
Ranni.

Adam Wincenty, żołn. 54 p. p. 1 komp.
B arta  Józef, żołn. 15 p. obr kraj. 1 komp., ze 

Śląska. Bartonik Ignacy, żołn. 15 p. obr. krąi 1 komp.
Chmiel Kazimierz, żołn. 54 p. p. 6 komp. 1889. 

Czermin Adolf, żołnierz 15 p. obrony kraj. 3 komp., ze 
Śląska.

Demlik Ludwik, frajt. 54 p. p. 8 komp. Drąg Mi­
chał, frajt. 16 p. obr. kraj. 2 komp., z Krzyżowej. Du- 
bowy Józef, żołn. 15 p. obr. kraj. 1 komp.

Foltis Jan, żołn. 15 p. obr. kraj. 5 komp. Fołtyn 
Franciszek, kapr. 54 p. p. 15 komp., ze Śląska.

Górnisiewicz Stanisław, żołn. 1 p. p. 11 komp., 
z Mogilan.

Hndzieczek Jan, żołn. 64 d. p. 13 komp., ze Ślą­
ska Hula Feliks, kaDr, 15 p. obr. kraj., ze Maska.



Iwan Franciszek, rez. 15 p. obr. kraj. 3 komp. 
jĆ&cziir Franciszek, rez. 64 p. [ 10 komp., z N. 

Sącza. Kobierski Karol, rez. 54 p. p Kopylczak Antoni, 
rez. 54 p. p. 10 komp., z Roztoki. Kotykiewioz Lndwik, 
rez. kapr. 13 dyw. artyL 2 b a t Kowalik Jan, żołn. 16 
p obr. K.aj. 8 komp., z K r a k # |.  Krzeptowski Andrzej, 
frajt. 54 p. p. 3 komp. Kulig Piotr, rez. 54 p. p., z Ro- 
picy. Kulpa Stanisław, rez. 54 p. p. 4 komp.

Łjszczarz Franciszek, rez. 54 p. p. 2 komp., z Za­
borowa.

Madzia Antoni, kapr. 15 p. obr. kraj. 3 komp, 
ze Śląska. Michalcik Adolf, żołn. 54 p. p. 7 komp, z Po- 
gwizdawa. Michałek Michał, rez. 54 p. p. 12 komp, 

[ z Trójczyc. Michałka Antoni, żołn. 15 p. obr. kraj 2 
n u  x Mitura Jan, rez. o4 p. p , ze Śląska.

N o ,  - Ludwik, żołn. 54 p. p 7 komp., ze Śląska. 
Nowak Franciszek, zcłn. 16 p. obr. ki aj. 6 komp, ze 
Śląska : ' A ?■■■■ %

Fanciwiak Mikołaj, żołn. 54 p. p. 6 komp., z Grę-

I bowa. Pawelik Emanuel, rez. 15 p. obr. kraj. 4 komp. 
Pazaera Jan, p lu t 15 p. obr. kraj. 4 komp. Piszczek 
Jan, żołn. 54 p. o. 6 komp, z Krakowa.

Rogowski Józef, żołn. 54 p. p. 3 komp, Stra- 
Szącina. Rudnicki Józef, plut. 15 p. cbr. kraj. 1 komp. 
B uz . ,aki Józef, 5 b a t  strzelc. poln.

Upradek Jakób, kapr. 15 p. obr. kraj. 8 komp. 
Swacina Józef, żołn. 15 p. obr. kraj., 5 komp. Swoboda 
Jan, żalu. 15 p. obr. kraj.

Sl«aarczviL Adam, rez. 49 p. p. 15 komp. 
Tomanik Jan, żołn. 64 p. p. 6 komp.
W icherek, p lu t 5 bat. strzelc. poln. 2 komp.

W niewoli.
Adamczyk Jan, rez. 2 p. ułanów, ze Szczawnicy 

l®p(Bj (Słobodst, gubernia Wj&tka).
Wojciech 1 p. ułanów 4 esk.,: ze Ślemienia 

(Elabocgs, gub. W jatka). Bałut Józef, 2 p. ułauów 3 esk., 
z Siemischowa (Słobodck, gub. W jatka). Bednarz Fran­
ciszek, 2 p. ałanów, 3 esk, z Przytkowic (Słobodsk, 
gub. V.rjatka). Błażewski Maryno. (Mokszan, gab. Peusa). 
Bojas Jau, 1 p. ułanów 2 esk, z Sieprawia (Serdobsk,

I gub. S&ratow).
Oichowski Stanisław, 2 p. nłanów 6 esk, z Dnl- 

cz«wk (Słobodsk, gub. Wjatka).
Demczuk Antoni, wacbm. 2 p. dragonów 5 esk, 

B Jasionowa, Brody (Słobodsk, gub. Wjatka).
Gębala Józef, rezerw. 1 p. ułanów 5 esk, z Pie­

szo a (Serdobsk, gub. Saratów). Głowacki Mikołaj, żołn.
7 p. obr. kraj. 9 komp. (Nisz). Golonka Grzegorz, 1 p. 
Umow 1 i sk , z Harbntowic (Elabouga, gub. Wjatka).

i Ganiała Józef, 2 p. ułanów 6 esk. z Maniowa (Sło-
to lsk , gab. Wjatka). Gwizdoft Piotr, 2 p. nłanów 3 esk, 
z Szarego (Słobodsk, gąb. W jatsa).

Habas Karol, rez. 1 o. nłanów 2 esk, z Wolicy 
(Serdobsk, gub. Saratów). Hswryszków Konrad, żołn. 7 
p. obr. kraj. 9 komp., Brody (Nisz).

Kielcz Michał, 4 p. nłanów 2 esk, pow. Jarosław. 
Kordula Jan, 2 p. ułanów, z Brzączowic (Serdobsk, gub. 
Wjatka). Korta Szymon, rez. 1 p. nłanów 4 esk. (Ser­
dobsk, gub. Saratów). Kozieł Michał, rez. 1 p. nłanów 
2 esk, z Jawiszowic (Serdobsk, gub. Saratów). Krpec, 
4  p. ułanów, ze Śląska. Kubik Stanisiaw, 1 p. ułanów
8 esk, z Zabłocia (Serdobsk, gab- Saratów).

i

Łaciak Stanisław, rez. 2 p. nłanów 3 esk., z Trze­
bini (Słobodsk, gub. Wjatka).

Łopata Józef, 2 p. ałanów 6 esk, z Odmenlu 
(Słobodsk, gub. Wjatka).

M»lota Ludwik, kapral 1 p. nłanów 4 eskadr., 
z Grodkowie (Serdobsk, gub. Saratów). Mmczyk Fi«a- 
ciszek, 2 p. ułanów, z Olpin (Słobodsk, gub. W j°tka). 
Michałek Franciszek, fory sic £ p. ułanów 6 eskadry 
jt Krzeszowa (Słobodsk, gub. W jatka) Myszą Aptonąf 
forysic 2 p. nłanów 6 esk , z  Jurkowa (Słobodsk, gab. 
Wjatka).

Ostroga Piotr, forysic 2 p. ułanów 6 tok , z La^ 
szotric (Słobodsk, gub. Wjaika).

Świentj Robert, żołn. i 5 p .  obr. kraj. 5 komp., 
ze SląsL u

T~zaska Franciszek, rez. 1 p. ułanów 2 eskadr, 
z Królówki (serdobsk, gab. Saratów). ;

Urbaniak Jan, pluton. 2 p. rłanów 6 esk, z Ma­
niowa (Słobodsk, gub. Wjatka),. ,

ŁJając Stanisław, Kapral 1 p. ułanów 5 rsfcadi, 
z Grodkowie (Serdobsk, gub. Saratów)

Żmuda Rudolf, 2 p. ułanów 6 esk, z Osteka (Sło­
bodsk, gub. Wjatka).

Uzupełnic-iia.
W liście stra t nr 33 Mustek Piotr, kapral 1 p, 

nłanów 1  eskadr,*z Krakowa, podany jako ranny, jeót 
w niewoli w Mokszan, gub. Pensa. — Zvmerlak J«  :ef, 
1 p. nłanów 2 eskadr, z Kobierzyna, podany jako ran­
ny, jest w niewoli w Elabooga, gub. W jatka.

W liśoie strat Nr 78
Znajdujemy następując& polskie narwisKa*

Zabity.
Grohodolski Grzegorz, rezerw. 11 bat. strzelc, 

polnych.
Ranni.

Olejnik Piotr, 28 p. obr. kraj 11  komp, 1890.
Pieterski Jan, żołn. 87 p. p. 5 komp.
Woźniakowski Józef, żołn. 21 p. obr. kraj. 6 k . 

nr. w Wiednia.
Zych Jan, forysic 21 p. obr. k ra j, 1891,.

W  n i e w o l i .
Galik Wojciech, rez. pionier 11 komp, z Podze 

moczkn, Buczacz (Słobodsk, gub. Wjatka).

Lista strat Nr 78 >
zawiera następujące nazwiska polskich żołnierzy:

Z a b i e l .
Bakalarz Karol, żołn. 13 p. p. 2 komp, z Chro 

nowa, 1889. Batel Jan, żołn. 100 p. p. 7 komp. (zginął 
6 X l j . Berger Józef, żołn. 13 p. p. 2 komp, z Radwa­
nowie. 1888. Boms Kazimier., rez. l i  bat. saperów, ze 
Sygniówki, 1880 (zginął 24 X). Brożek. Józef, żołn. 13 
p. p. 2 komp, z Opatkowic, 1891.

Capar Piotr, rez. 58 p. p. 10 komD, z Łanów 
1836. Cnomiak Władysław Franciszek, żołnierz 36 p 
landszt, z Kołomyi. Ciganek Franciszek, żołn. 100 p. r  
8 komp. Oinpck Franciszek, frajter 13 p. p. 2 komp.
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Ąs Regulic, 1882. CzerewLo Stefan, rez. 5» p, p. 10 
fcomp., 1881.

Frankiewicz Tomasz, kapral 36 p. landszt.
1 Ga. nrnk Franciszek, 100 p. p. 7 komp Gołąbek 
Józef, żołn. 13 p. p. 3 komp., z Trąbek, 1889. Gazik 
Maryan, rez. 13 p. p 1 komp, z Krakowa, 1891.

Hordyński Mieczysław, frajcer 24 p. p. 15 komp. 
zginął 11 XI). Hruza Jan, 1 p. strzelc. 3 komp, gra­
nicznej straży. Hryciuk Mikołaj, żołnierz 36 p. land 
szturmu.

Janiewicz Jan, rez, 58 p. p. 10 komp., 1884. Jo- 
chymek Jao, żołn, 13 p. p. 1 komp., z Mirowa, 1889.

JEaiis Jan, żołn. 100 p. p. 6 komp. (zgiuąl 14/XT). 
Kłeczek Wojciecb, żołn. 13 p. p. 3 komp., z Filipowie,
1892. Kluń Grzegorz, rez. frajt. 58 p. p. 10 komp., 
z Przemyśla, 1884. Krawuś Floryan, żołn. 13 p. p.,
3 komp., z Modlniczki, 1888.

RŁchuldo Michał, żołn. 13 p. p. 2 komp., z Rdza 
wy, 1892. Migas Kazimierz, żołn. 13 p. p. 2 komp., 
% Kłaj a, 1886. Moczarski Michał, 11 batalionn saperów
4 komp., 1879 (zginął 20/XI).

Negrycz Mikołaj, rez. 24 p. p. 15 komp., 1880 
(zginął 13/XI).

Palowski Bernard, kapral 13 p. p. 2 komp., ze 
kląska, 1888. Panczag Jan, żołn. 24 p. p. 16 komp. 
(zginął 12/XI). Piechowiez Władysław, żołn. 13 p. p.
2 komp., z Krakowa, 1892. Piekarczyk Józef, pluton. 
13 p. p. 3 komp., z Babic, 1890. Pikowicz Mikołaj, 
iołu. 58 p. p., 10 komp., z Tyśmienicy. Piotrowicz An­
drzej. żołn. 13 p. p. 3 komp., z Kolanowa, 1889. Płah- 
niak Jan, rez. 24 p. p. 14 komp. —1 ‘ F'  ‘

Reydych Paweł, frajt. 13 p. p 1 komp., z Myśla- 
chewic, 1889. - -

Stalmachowski Jan, frajt. 13 p. p. 1 komp., z Mo­
giły, 1890.

Tyrna Jan, żołn. 100 p. p. 6 komp.
W ąsik Józef, żołn. 13 p. p. 3 komp., z Kraku- 

« zowie, 1890.
Za vadzki Franciszek, żołn. 13 p. p. 2 komp., 

ł  Wiatowic, 1889. Zientek Paweł, żołn. 100 p. p. 6 komp. 
(zginął 14/XI).

B & r u i .  »
Antończyk Rudolf, żołn. 13 p. p. 2 komp., z Woli 

Batorskiej. Antonink Józef, iez. plut. 24 p.p. 14 komp.
Badura Józef, żołu. 100 p. p. 7 Komp. Baranow­

ski Antoni, żołn. 58 p. p. 10 komp., z Obertyna. Barty- 
zel Jan, żołn. 13 p. p. 1 komp., z Ostrowa Szlacheck 
Basarab Jan, rez. kapr. 58 p. p. 10 komp. Bohumiński 
Jan, żołn. 100 p. p. 7 komp. Bnryński Michał, żoło. 
36 p. Lndszt.

‘Hernak Józef, kapr. loo p. p. 6 komp. Chmiel ek 
Jan  Józef, żołn. 13 d. p. 1 komp., ze Zre.cz,c. Cieślar 
Andrzej, żołn. 100 p. p. 5 komp. Cudak Michał, rez. 
58 p. p. 10 komp. Czajkowski Władysław, z 9 pułku 
dragonów. Czernoch Wmcenty, frajt. 13 p. p. 3 komp., 
ze Śląska. Czys Alojzy, żołn. 100 p. p. 7 komp.

Deja Kazimierz, rez. 13 p. p. 1 komp., z Mogiły. 
Diaczyszyn Mikołaj, rez. 58 p. p. 10 komp. Dobrowol­
ski Antoni, rez. 24 p. p. 15 komp. Dobrowolski Eu­
geniusz, kapr. 13 p. p. 2 komp., z Knihiniua. Dobrza- 
niecki Rudolf, żołn. 58 p. p. 10 komp. Dobrzyński 
Zygmunt, plut. 36 p. landszt., z Jawornika. Droniek 
Teodor, rez. 24 p. p. 2 komp. Drozd Franciszek, żołn. 
Odpowiedzialny redaktor: Józef Bączkowski

Czcionkami drukarni literackiej w Krakowie, ul.

iOO p. p. 7 komp. Dnłik Stanisław, żołn. 13 p. p.
3 komp., ze Sławkowie. Dużyk ■ Józef, kapr. 13 p. p.
3 komp., z Rząaki. Dychtiar Jan,, rez. 58 p, p. 10 komp. 
D/ieklarz Józef, żołn. 13 p. p. 2 komp., z Olszowic.

Gawlas Karol, zołu 100 p. p. 7 komp. Gengała 
Franciszek, żołn. 100 p. p. 5 komp. Gładys Antoni, 
frajt. 13 p. p 3 komp., z Balina. Glinc Szczepan, frajt. 
100 p. p. 7 komp. G oławski Józef, żołn. 100 p. p. 
Górcki recte Garlicki Jan, żołn. 36 p. landszt. Gorzał- 
kowski Józef, żołn. 13 p. p. 2 komp., z Wągrzców. Gu­
towski Jan, żotn. 36 p. landszt., z Kamionki Wielkiej.

Holasa Jgna-cy, żołn. 100 p. p. 6 komp. Ho*owaty 
Daniel, rez. 58 p. p 10 komp. Horbowy Józef, rez. 58 
p. p. 10 komp. Hrabowy Piotr, frajt. 58 p. p. 10 komp 
Hruby Antoni, żołn. 100 p. p. 7 komp.

Unicki Jan, żołn. 24 p. p. 15 komp.
Janowicz Filaryon, 27 bat. strzelc. pełnych. Ja ­

worek Stanisław, żołn. 13 p. p. 2 komp;, z Jaworzna. 
Jochymek Jan, żołu. 13 p. p. 2 komp., z Mirowa, 1889.

Kaczor Jan, żołn. 13 p. p. 2 komp., z Krakowa. 
Kaleta Paweł, żołn. 100 p. p. Kamiński Aleksander, 
żołn. 36 p. landszt Kapusta Paweł, żołn. 13 p. p.
2 komp., z Rybny. Kasprowski Michał, żołn. 58 p. p.
i0  komp. Kempa Antoni, rez. 13 p. p. 2 komp.. z Bochni. 
Klapa Jan, żołn. 13 p. p. 2 komp., z Wieliczki. Klima 
Józef, żołn. 13 p. p. 2 komp.. ze Śląska. Knapik Antoni, 
rez. 13 u. p. 2 komp., z Kosocic. Knihinick1 Michał, 
kapral 36 p. Iand3zt. Kokoszka. Franciszek, żołn. 13 p. p.
1 komp., z Wiśnicza Starego. Koliuk Szczepan, rez.
58 p. p. 10 komp. Korpala Karol, frajt. 13 p. p. 3'komp.,
z Książnic. Koszycki Mikołaj, żołn. 36 p. landszt Kot 
Franciszek, frajt. 100 p. p. 6 komp. Kowalski Franci­
szek, żołn. 100 p. p. 6 komp. Kozioł Ludwik, żołn. 13 
p. p. 2 komp., z Myślachowic. Krasnozon Michał, kapr. 
58 p. p. 10 komp. Krysa Piotr, kapr. 58 p. p. 10 komp. 
Krzemiński Piotr, kapr. 24 p. p. 15 komp. Kukla An­
drzej, żołn. 13 p. p. 1 komp., z Sobolowa (zaginął). Ku­
rowski Józef, rez. 13 p. p. 2 komp., z Rzeszotar Kuź 
Michał, kapr 36 p. landszt.

Lazarowicz Teodor, żołu. 36 p. landszt. Lewan­
dowski Mikołaj, rez. kapr. 24 p. p. 14 komp. Lewiński 
Antoni, plut. 13 p. p. 3 Komp., z Lednicj Górnej. Likus 
Jan, f ra jt 13 p p. 3 komp., z Zagórza. Lipka Jan, rez. 
13 p. p. 3 komp., z Rząski. Latczyn Mikołaj, rez. 58 p. p. 
10 komp. Luzar Franciszek, rez. 13 p. p. 3 komp., 
z Wrząsowic. Lysak Józef, rez. 13 p. p. 2 komp, z Za­
bierzowa. 1

M icha Józef, żoIl 100 p. p. 7 komp. Majdański 
M’kołaj, rez. 58 p. p. 10 komp. Mahnka Antoni, żołn. 
100 p. p. 7 komp. Maniecki Kasper, rez. 13 p. p. 3 komp., 
z Przewozu. Marczuk Hilary, rez. 24 p. p. 14 komp. 
Michno Andrzej, kapr. 13 p. p. 2 komp., z Czernichowa. 
Miles Józef, rez. 13 p. p. 2 komp., z Nielep.c., Moczy 
gemba, 2 p. strzelc. tyrolsk. 9 komp. Morcinek Teofil, 
plut. 100 p. p. 8 komp.

Nahorniak Michał, żoła. 58 p. p. 10 komp. Najwer 
Jau, rez. frajt. 58 p. p. 10 komp. Niechaj Piotr, żołn.
13 p. p. 3 komp., z Korabników Nedbala Wojciech, 
żołn. 13 p. p. 1 komp., z Mogilan. Nowak Alojzy, kapr, 
100 p p. 8 komp. Nowak Autoni frajt. 13 p.p. 2 komp., 
z Paczołtowic. Nowak Franciszek, plut. 100 p. p. 6 komp.

Dalszy ciąg wykazd poległych i rannych 
ponamy w następnym numerze „Piasta-*.

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze 
Jagiellońska 10, pod zarządem. L. K Górskiego.
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